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Lloyd Georgc n?r ustąpi!. Zachwianego cod- 
rzymał Asqihth. Dymisja wielkiego celta jesi prze­

sądzona, w tej chwili jednak bjyfcifcy uicspoJza ika 
saku rzecz jtrzcdwczeŁna.

Angina zwykła z prtnucramj zmieniać system 
swej polityki, system i program. Program, który 
i eprez&iituje Lloyd Georga nie jj«ttiósf decydującej 
kieski, a jest w pełnym toku realzacii. Przed ze- 
hraiiiem się konferencji w Genui i jej rezultatami dy­
misja Lloyoa jeorge*a oznaczaj ib\ odstąpień/e An- 
glj o<l swego dotychczasowego pro-grantu, i to w 
Polowe drogi, przed ostatecznem rozegraniem par­
tii. przea wyczerpanien środków i wszystkich ;no- 
Klwośoi rwwcięstwa. 1 to doJ wrażeniem jedynie 
niepowodzeriiiifl, jąkiom lycwąipilwie była dynysja 
Brianda i przyjście we Francji do steru rzędu nacjo­
nalistycznego. Nic jest cechą ch»<rakteru angielskiego, 
‘-by zrażać się tnidnoścamj i odstępować od gry 
rozpoczętej gdy się fraci widok- na wygraną.

i^loyd Georgie nie ustąpi też wcześniej, aż pad­
nie program polityui. który reprezentuje. Upadłość 
tego programu jest rzeczą przesądzoną, w  tej chwi­
li jednak, a także i w  najbliższych tygodniach me 
będzie tp-Ktoni dokonanym, i ogłaszane tej upadło­
ści bytoby, rzeczą równie przedwczesna, jako jedno­
znaczna z nią dynfsja Lloyda G eorgia.

Proiekty wyprowadzeMa Ar.gIS z jej krytyczne­
go położenia pod względem gospoda, czyni i so- 
OjalnwH iregą „odbudowy“ Europy nie są realne. 
Bezrobocie rc-sn .ce w Anglii z mies:ąca na miosrąc 
jest sprawą saglą a odcucowanic gospodarcze Ro­
sji czy krajów środkowo-caropejskich jest kwest ją 
pracy wiciu dziesiątek lat Rachuby na odzyśkaikje 
w krajacn tych rynków zoytu i wytrzymanie konku­
renci' 2 produkcją miejscową a następnie lyemiecka, 
nawet po usunięciu zapory, jaką stanowi nfzka wa­
luta tych krajów, rachuby te są oparte na tern. co 
by!o. i co się w sposób naturalny nie wróci, a sztu­
cznie I gwałtownie przywrócić nfc da. Bc tak, jak 
jest rzeczą niemożliwą, aby cofnąć dokonane w  cza­
sie w'vny u.ifezcleżmenie się gospodarcze dominjów 
angelskich od swej metropclji, aby odzyskać utra­
cone na rzecz Stanów Zjednoczonych rynk; kanadyj- 
sKio. tak somc papierowy-n jest pomysł aby „odbu­
dowując" Europę środkową i wschodnią można by­
ło uzależnić je gospodarczo od Wielkiej Brytanii a 
nie Pod oslo»ią polityczna flagi angielskiej... od Nie­
miec.

Stan gospodarczy, który istniał przed wojną 
jm/ywrócrć sie nie da, w  imię jednak nierealnej re- 
stytucj' gospodarczej może być przeprowadzoną 
restytncla i?olirycziiej potęgi Niemiec.

Asąuith marzy o odzyskaniu przez Anglię utra­
conych rynków zbytu w Niemczech. Austrjl i Rosji, 
Lloyd George oznajmia tysięcznym tłumom, że przy­
czyną bezrohoca w Anglji jest brak kredytu mię­
dzynarodowego i stare wza.jen.iie nieufności naro­
dów Europy kontynent Incj.

I aby Angija, zdobyła rynki zbytu w Europie — 
Niemcv rnają być uwolnione od zapłaty reparacji go­
tówką. Aby przywrócić handlową wymianę między­
narodową — Angija nic cłice rozcągać wkładu 
gwarancyjnego ?. Francją na Polskę, ponieważ gra­
nice nnszc wschodnie nic są ustalone i sprawa ślą­
ską n/e jest ostatecznie załatwioną. Przywrócenie 
kredytu międzynezodowegc wymaga przeJewszyst- 
kicm ustaleńa porządku politycznego w Europie; je­
śli nie jest on dotąd ustalony, jeśli Niemca są wciąż 
jeszcze czynnikiem i/epokoiu 1 rozwieszają nad Fu- 
ropą grozę nowe i wojny t ticocśc' — ro wffl? pono­
si tu nie kto inny. Jak Lloyd Georgc. którego polity­
ka ttie dopuszcza od lat trzech do ustanowienia fh®* 
iVc naszych, a Niemcom daje możność uchylania się 
oo spelnorw* zobowiązać i snucia zuchwałych ma­
rzeń o obaleniu traktatu wersalskiego i odzyskaniu 
utraconej potęgi politycznej. Rynki zbytu w  F urorę  
są dla produkcji angielskiej zaml.rięte n:e tylkr prze? 
brak kredytu infcdzvr.aroc1ewe.sco ale i przez konku­
rencję z wytwórczością niermecką. Aby Angija mo­
gła zdobyć te rynki musi usunąć z nich N emcy. 
Tymczasem program polityczny Lloyda Gec5yre‘a 
nmierza do odcanią całej w 5cfao» aiel ś

Euiopy pod ^ospodarc- /  wpływ Memiec. Niemcy 
nic mają Pżacć reparacji gotówką, ale towarem aby 
rozwinąć wiosną Rrodukcję koszt cni francuskiej, i 
aby mieć gotówkę potrzebną na inwestycje w Rosji.

Poutyka Lloyda (ieorge*a przeczy celom, ku 
którym znnerza i które są najpierwszą potrzebą na ■ 
rodu angielskiego. Osłanhijąc roszczenia Niemiec 
i p‘'f-t: gniąc ich dążenia zmierzające do niewykona­
nia warunków trafcietn wersalskiego — system po­
lityki Lloyda George’a sfp dopuszcza dc stabi^zaefj. 
stos inkć w politycznych w  Europie a tem samem do 
przywrócenia kredytu międzynaroijowego 1 normal­
nej wymir.ny hrndlowcj. A W.edy snuje gigz.ntt'rzne 
projekty „odouć,o wywarta” Europy wschodniej i 
środkowej przez Niemcy, to znów przygotowuje 
sobie utratę na rzecz Niemiec tych tynków zbytu w 
Etmopie, których uzyskanie jest dla Anglji konieczne, 
a możi we tylko o t1, !e, o de Niemcom dr jga. do 
nich poi tycznie zostanie zamknięta.

Wielkie plany „odbudowy" Europy, jakie 
przed narodem angielskim roztacza Lloyd Geo,ge — 
już dziś dla nikogo we jest tajemnicą — skończą Sie 
wielkfcm fwski itn. Nadzieje Anglji na rychłe wyjście 
z krytycrr.tfgc swego nofozetria gospodarczego do­
znają iem silniejszego zawodu. Szkody poi tyczne, 
jakie ta polityka wyrządzi jeszcze Francu ś Polsce

fest rzeczą drobrwi wobec tej katastrofy gospolarczej 
l .prscsf.wł a  socjaincgo ku jakim od lat trzech pr>  
M"vdz! Anglję sztywny system pol/tyki Llojda Gcor- 
££& ^party na zludzcrju, ie  źyaie gospodarcze Eu­
ropy można cofnąć do stanu przedwojennego, i żc 
chroniąc Niemcy przed upadkiem politycznym „od- 
budt,>fc“ . ś.:ę życie gospodarcze Europy czyniąc je 
zaież)ieoi „od produkcji j handlu angielskiego.

fc-oiderencja w Genui — jeśli dojdzie do skutku 
— stwieodzi n.ewątpliwie jnk bardzo mylnym, clo- 
ktryner.sk m j nćerealnym byi rachunek kupecki an- 
giidskiegn premjera. I wówczas w Anglji stanie się 
sprawą dofczala kwesty; zmiany premjera i dotych­
czasowego systemu polityki e<ngfclskiej. Zn.fc.ia ta 
umożl wi v/rcszc:e nąrcdom Europy przystąpić do 
oigamzacii żyda gospodarczego. orginoMcj-: opartej 
na nowych podstawach.

Na podstawach wolności i prawa każdego na­
rodu do stanowienia o soole. Idea tvv'a!ego pokoju, 
mięozy narodami stan;e się rzeczy w'steścią, gay 
oprze się na zasap ie, że każdy naród nu prawo 
Istnieć jako pai.slwo tylko na własnej swej geogra- 
fernie zścmi, że musi gospodarczo sam sooie wy- 
starczać i bytu swego gospodarczego nie śmie za­
kładać ną eksploatacji innycn, cudzych ziem 1 na-, 
rodów. (m.)

C8jtQ»u& A:.blS na ąiapjżyc a Psincprz’go.
| Ju tro  lub pojtimzei ms się odbyć w  fcj sprwjhe w 
j iilinrsterstwie spr^w zag^-auicznych konf r-ncja między 
i lordem Cw zonem a ambasadorem francuskim, który 
j omówj taKżc sprawę utrzymania pokoju na Wscho- 
| dzie, Zcdecydują tu rów nież o terminie konferencji 
• ministrów Fjaąicji Anglj, j Włoch.
!

Londyn, (TeLwł.) 23 stycznis., W golach rządo  
wych rozważana jest obecnie odpowiedź angielska na 
propozycje francuskiego rządu w sprawie ukł/du 
gwarsaicyśnego. Rząd angLiskj zgodzi s'ę  prawdopo- 
doonie m przedłużenie cza:.u trwania traktatu dc 30 
!at, jednakowoż spized'« i s-v rozszerzeni; traktatu tw 
Polskę. Konwencji wejsłcowej nic rarnierŁa rząd an- 
g.elsk. zawierać.

LORD OIRZON O STOSUNKACH POLSKO-ANGIELSKICH.
Londyn. (Teł. wl.) 23 stycznia AngiJski minister J Isfcl j żc obecn e niema sytitccji, z której wymknąć; 

spraw zagremcznych, lord Curzon zaznaczył w roz- j rnogf. by jakakolwiek sprzeczność między AngUł 
mowfc z  posłem polskim, Wróblewskim, że rząd an- j Polską, 
gielski będzie nadal popierał sprawiedliwe żą&snia Pol- ——  .

Kora Eiioyd bearfit’a.
Londyn. (PAT.) Wobec wiełetysięcznych słucha­

czy wygłosił L. George na komercncji naroJowych 
liberałów w Westminsterze wielką mowę ocztkiv,a ią 
z naprężeniem. Omówiwszy krótko sytuację wewnę- 
trzno-połityczną w szczególności zagcduletiie irlandz­
kie. pcnv;edział L. George między innymi;

Jakie jest położenie świata? Mamy P«w sofcą 
wstrząsającą i j>ełną okropności wojnę. Jednakże 
świat znajduje się w położeniu gorszeni niż kicuyKoi- 
wlek. W  nasr.y.Ti ktaju mamy 2 miliony bezrobotnych, 
w Struach Zjednoczonych liczba ta est jeszcze wię­
ksza- Dlaczego na świecit istnieje wielkie zapotrzebo­
wanie naszych towarów, natomiast popyt jest maiy? 
Nie dlatego, by świat nie mógł wytwar ać bogactw 
ale alatego, że kredyt jest niemożliwy bez zaufania. 
Zagadnienie, wobec którego stoi Wielka Brytana i 
cały świat, aa się stieścić w jedneni zdaniu, mu*nuwi- 
cie. że konieczne jest odnowienie mięazynarodowego 
zaufania (oklaski). Bez zaufania nie moy.ua nic budo­
wać, bez kredytu nie ma handiu, bez handlu nic rna 
pracy, nie ma utrzyma...a dla narodu. Nasze ciężary 
staną się nie do zniesienia i bankructwo będzie ufcanL 
khione, jeżeli nie bęćz’'e odp»»wiednieg akcjf między- 
narodoy.-ej.

Moi przyjaciele zapytują runie, dlaczego poświę­
cam tyle czasu sprawom międzynarodowym, a ne 
sprawom jłoiityki wewnętrznej. Odpowiadam ne to; 
Dcoóki nie będzie przywrócony pokój na świecie, bę­
dziemy najbardziej powdtoaowanymi na świecie. (OkU 
ski). Chcemy na naszym sztandarze umieścić napis; 
Pokój ludziom dobrej "'o]i. W krajach europejskich 
mamy do czynienia ze starymi przesądami, istnieje 
stara nienawiść sta ra ryv. fcizacja, sware sporj, nfcuf- 
ność i niedc-wlerzanie. Jeżeli się zaczniemy szczegó­
łowe zajmować jednym z zagaj ni m eurrtp- t?kich. 
wówes-as poznamy, że w-ymaga ono v/ie!e cierphwcv 
ści i prucy. Mężowie, którzy sądzą, i i  Europa da s ę 
»zdrow!ć w dwóch trzech lat*ch, albo są źle poinfor-

1 mowami o faktycznym stanis rzeczy albo wprowadzają 
’ publiczność w błąd.

Wypaiiki we Francji pc^cazafy, jak ostrożnie na-, 
leży postępować w^bec panującej nieufności.-Jest do 
tego tylko jęci -a właściwa 0 'oga, a mianowicie; aby 
uczynić narody pnnoierzeir rozumu, a nie gwałtu. A 
ten od da się osiągnąć jediTye ciągiem, konferencja­
mi i dyskusjami. Gdyby w Lpcu 1914 odbyła się kon- 
fereacja, w sierpniu tego roku nie byłoby przyszło do 
katastrofy Każda konferencja jsst szczebiem ara piny. 
która prowadzi do j>oko;u. (Oklaski). Są ludzie, któ­
rzy oświadczają, że konferencje są niepotrzebne, żo 
dość jest dyskusji, że nie mają one racji. Mężowie, 
którzy nie uznając konferencji, są mężami, którzy nie 
chętnie Patrz;} rzeczywistości w oczy.

W Genui ma sfc odbyć konferencja, która z w UH 
!u względów będzie największą nrędzyrturodową kon 
ferencją, jaka się kiedykolwiek odbyła. Pewnego dirfcj 
możemy usłyszeć, że Rosja się zbroi, aby zalakować 
Polskę, że Polska organizuje powstanie na Ukrainie, 
że Rosja atanuje Rumunję alpo że Finlandia chce za­
atakować Rosję, że państwo wchodztjce daumiej w 
skład byłej monarchii habsburskiej chce zaatakować! 
swego sąsiada. Otóż my właśnie chcemy doprowa­
dzić do togo, ażeby owe kraje spojrzały sobie w oczy 
a zobaczymy, że istnieje możność doprowadzenia dc 
porozumienia, przeciwnicy konferent.il mówią; prawie^ 
45 narodów, i(30C rzeczoznawców im msowych i go-! 
spodarczych r— czy to kopieczne? (Jt-pi j‘est to zawe- 
sz? tańsze, niż konferencja rzeczoznawców wojsko­
wych. Właśnie ukończyliśmy taką konferencję mię-, 
dzynarodową. Trwała ona 4 i pół roku — straszliwe 
4 i pół roku. W konferencji tej wzięło udział 30 mi-. 
Fonów' ludzi; w m>^scu, gdzie się odbywała, pozosta­
ły trupy 10 miljonów ludzi młodych, drugie 10 mJjo. 
nów oc'ufosto rany, a wydatki tej konferencji wynosiły’ 
50 milionów funtów szterkngów. Obecnie narody po- 
winne odbyć inną konferencję. (Oklaski).
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WIFL KA M O ^ a L. GEORGIA O GOSPODóR-
CZEM POŁOŻENIU ŚWIATA.

„N. Fr. Presse** donosi 21 bm. z  Ltmdymt’ Na 
konfarencfe stronnictwa rurodowo-liboralncgo wygło­
sił prany er brytyjski z wijeikiem zainteresowań cm 
oczeKiwaną mowę o gosi^odarczcm położeniu świa­
ta. Tysiączne rzesze słuchaczy zgotowały prezyden­
towi min strów entuziasityczne owrcic.

L. Geurge omó\” if na wstępie rozwiązanie spra­
w y irlandzkiej a następnie przeszedł do sprawy no- 
wyen wyborów. Nie on zaczął mówić o nich i żadne 
postanowienie jeszcze nie zapadło. „Nieprawda jest 
■— wołał — jakoby Lbcraii koalicji podnieśli myśl 
iłowych wyborów w celu umxnięcia reformy Izby 
lordów. Pragną oni na równi z innymi, aby reforma 
ta doszła do skutku. A!e Anglja przebyła dop ero co 
strasz!’wa wojnę i handel całego świata jest w zor- 
szem położeniu niż kiedykolwiek. Sama Anglja ma 2 
nul jony oezrobotnych. Na to. aby nastąpiło ożywie­
nie handlu musi zapanować obopólne zauf. n'e. a 
dlatego musi naprzód nnstuć prawdziwy pokój.

Pokój śwpata jednak zależy przede wszy śtkiem od 
wzujen:.ic,go zrozum-enia pomiędzy yiufl&tftif pań­
stwami anglosaskiemu Konferencja waszyngtońska 
przyczyn.la się do tego więcej, mż którakolwiek inna. 
Gdyby się było doprawo.az.lo do skutku podobna 
konferencje w  lipcu r. 1914, nie wybuchłaby była w 
sierpniu wojna. Europejsk e problemy nie zostały 
przez konferencję uregulowane, ale przyczyniła się 
ona jednak, do sprawy pokoju. „Jestem przekonany 
— woiał premier Anglii w agitacyjnem uniesieniu — 
śe rozum wkońcu bęuzie tryumiowal. Jestem w tom 
optymista. Ludz e. którzy są wrogami konferencji n:e 
chcą ponosić odpowiedzialności. Konferencja w Ge­
nu i musi się oabyć! Zaproszone tam są wszystkie 
narody, gdyż musi być dokonana poważna próba 
położenia końca wszelkim odgłosom wojny. Czyż 
m Fony młod"icży ma ginąć dlatego, że się działul- 
Itość przeniesie z sali konferencji na pole bitew? 
Czy inamy powrócić do starych metod?

Dalej mów.ł Lloyd George o swoich wielkich na­
dziejach na pacyfikacje Wschodu, do czego ma kon­
ferencja w  Genui doprowadzić. Na to jednak, aby 
trwały poKój został osiągnięty, musza być zaprze­
stane zbrojenia. Angielska armia została już zredu­
kowana do stm u pokojowego; flota morska .i napo­
wietrzna będą zmniejszone- Narody musza nieco 
zaryzykować dla sprawy pokoju. D!at;go zachęcam 
wszystkie rządy, by przybyły do Gciaj i przyniosły 
z sobą szcza 4 wolę pokoju.

KANCLERZ WTRTf! tfŚWADCTM'. tE  NIEMCY 
W CANNES OSLAGNLLY SWÓJ CEL.

Korcsipondent „Mat:n‘a“ donosi 17 bm. z Berli­
na: Dziś na posiedzeniu kongresu centrum przema­
wiał kanclerz Rzeszy.

Nasza polityka — mówi! — aby nyć prawdziwą 
,iX)!ityka centnun musi czerpać siły z idei chrześci- 
’jańslc'ei a według niej w żadnym momencie Historii 
i w  żadnym momencie okresu żałoby, który przecho- 

-dc’my nie powinniśmy sobie nawzajem przeszka­
dzać. W żaidny.n momencie stronnictwo centrum 
nie usunie się od odpowiedzialności dla względów 
poiitj lai wownytrznej.

Móv/iąc o ultimatum, krzt cl er z przypomniał ż t 
przyjmując je oświadczył, iż jego następstwa gospo- 

■ćhreze zwrócą s;ę przeciwico wrogorn Niemiec-
Widzą dziś wszyscy, jakie znaczenie gospodar­

cze mają miliardy zlata. Gdyby naród niemiecki 
miał dość pieniędzy i rn. terjalów do wykonania zu­
pełnego przez swoją proc keję i sprzedaż p '0  duktów 
zobowiązań wersalskich i londyńskich i guyby nie 
czynił tego chętne, nie byłoby w krótkim czasie w 
całym swiecie prócz Niemiec jean-go komuna ia- 
bryczncgo dymiącego.

„Czyż sądzi sję — mówił dr. Wlrth — że wielka 
katastrofa zostairc unikniona, jeśli się wyciśnie na­
ród niemiecki, jak cytrynę, 3 potem rzuci jak przed- 

* miot nieuży tcęzny na śmiecie?
W historS idea solidarności wszystkich narodów 

produkujących musi być jak i w zasadach polityki 
międzyiuuiroJGwej ro;jpowszech;liana z ust do ust. 
Delegaci wszystkich narodów w uni się nieustannie 
porozumiewać w sprawach gospodarczych i f nanso- 
wych.

„Niemcy w bołesnem przejściu od londyńskiego 
ultin atum do konferencji w Cannes os.ągnęły swoje 
cele. Konferencja w Cannes jest dowodem, że utoro­
wana została droga idei, iż tylko solid-irność naro­
dów conajmnfej w kwes-jach ekonomicznych może 
aapcbiedz zuGzczauu gosydiarczemu świata.

KWEST JA ROSYJSKA W  PARLAMENCIE RZESZY

„Nabimflreitung" zapowiada iż porredziafkowe 
(wczorajsze) posiedzenie komisji spraw zugran-cz- 
nych parlamentu zajmie się kwestia rosyjska. Pod­
stawią dyskusji maja być nowe propozycje, przywie- 
rdont przez beriiriszrogo zastępcę rządu sowjetów z 
Moskwy j w czoraj kanclerzowi wr dłuższej rozmo­
wie zakomunikowanie. Propozycje m ak iu  celu zon*

W I M , A. @ E  X S A  C J A  w X
•Jz>ś we wterek 24 styczn a 180

Dramat w 5-c‘u aktach na tle przewrotu po- 
M I J 3  lityc nego w te nem z państw euiopeiskictt. 

Zdjęcia deko -ane w austryacktah pała.ach cesarskich ni83

czne rozszerzenie ! rozbudowę układu nfcmiećko- 
rosyisk egc z 6 moja. Przedmiotem obrad będzie 
też wznowicn.e stosunków dyplomatycznych.

Jak dziennik ten również donosi, przybyli do 
Berlina pełnomocnicy rosyjskiego rządu, których 
zadaniem ma być danie rządowi niemieckiemu gwa­
rancji j uzyskanie o de możności najprędzej niemie­

cką współpracę gospodarczą. Ma być też pouonno 
mowa o wydi.ne w  Rosja nowego kodeksu cywilne­
go, o uznaniu własności osobistej i przywróceniu 
dawnego stanu posiadania prywatnego. Ma być 
również zniesony monopol rządowy handlu zagrani­
cznego, a  wprowadzony w olty  handel wewnątrz 
kraju,

flisu: ey
Wlcdefi. CPAT.) „Neues 8 Uhr Blatt” z Berlina, 

Dziś przedpołudniem zebrała się komisja zagraniczna 
Reichstagu na posiedzenie i zajmowała się kwes-tją 
rosyjską. W ciągu narau zabrał głos kanclerz Rzeszy 
dr. Wirth i wygłosił dłuższą mowę o^smsunkacb go­
spodarczych i politycznych między Ni mcami i Rosją. 
Oświadczył on między innymi, że Niemcy życzą sobie 
najrychlejszej odbudowy Ros:f. Niemcy nie stawiają 
żadnych żądań co do monopolów gospodarczych, prze­
ciwnie rząd niemiecki jest gotów wspólnie z innemi 
interesowanemi państwami -pracować nad utworzrnicrn 
za wspólnem porozumieniem syndykatów mających 
na celu odbuaowę Rosji. Po wywodach kanclerza roz­
winęła s-ę ogólna dyskusja, w której mimo różnicy 
poglądów wyrażono ogólne zapatrywanie, że dalsze 
zbliżanie gospoąarcze rosyjsko-niemieckie jest naglącą 
kcoicczaąścią. *

OjiII
Wiedeń. (PAT.) „N. Fi. Presse" z  Berflna; W 

mówię wygłoszonej przez prezydenta Reichstagu Loa 
bego na zgromadzeniu roootników technicznych ostrze 
gał mówca robotników Przed przykhioem Rośli so- 

i< ckiej i jej ooiityką gospodarczą, która dozuuła zu­
pełnego fiaska. Następnie zaKamunikował, że Lenm 
zaproś.} Ratheiuua do Moskwy, De!:ga\ sowiecki 
Krassin paproponował Stinncsowi, by wybudować 
part w Petersburgu. Kto zna stosunki, ten wie, że 
podróż Stinnesa do Londynu była właściwie aodróżą 
do Morkwy.

Bri lin. (PAT.) „Vons’'schc Ztg." donosi, że Przł'- 
wódca komunistów Radek bawi od dwćich dni w  Lon­
dynie. Wedle tej informacji Radek przywiózł ze so­
bą edykt centrali moskiewskiej, wykluczający i25 
cUmków z pcrtji kom unisty cznej w Niemczech i * 
trzeciej międzynarodówki.

flfopttiUMEa Palshl iFraitsla &
Warszrwa, (PAT.) Redaktor nacztiny „Journal de 

Pologne“ donosi z Paryża, że prezydent mm strów 
Poincare przedstawi} LlyoTowi GcorgeTnu konieczność 
uwzględnrnla w ultłódrzie sprawy Polski. Lloyd Ge­
orge zrastu odpowiedzi' ł odmownie, oświadczając, że 
tylko atak Niemców na Francję może spowodować 
pomoc angielską. Polncrre Jednak, który zawsze bronił 
stanowczo -interesów polskich, oświadczył, że,nie­
uwzględnienie w układzie gwarancyjnym spraw pol- 
skeh uczyniłoby traktat niezupełnym. Następu*? P- 
Vaucher p-iaze, że jiodt^smie układu francusko-polskie­
go w  sprawach ekonomicznych, finansowych i iia,nJo- 
v/jxli nastąpi z końcem lutego, poczem oczekiwany 
jest w Paryrżu przyjazd muustra, spraw zPgrarrcznych 
P. Skirmuiwa, który omówi tak ważne dla Polski i 
Francji stosunki ekonomiczne i  Rosją. Współpraca 
kmtncji z Polską byłaby uMwirura dzięki temu, że 
Polska posiada wiele technicznych, znających Ro­
sję, oraz jej przemysł, handel i górnictwo.

Warszawa. (Tel. wł.) 23 stycznia. W e  środę. 25 
bm. rozpoczną s.ę w Genewie międzynarodowe obrady 
komitetów pomocy Rosji. Ze strony Polski wyjeżdża

Prcuozycis fraftk
Paryż. (PAT.) „Petit Parłsitn" dowiaduje się, że 

wczoraj ukończono redagowanie 4 dokumentów, mają­
cych służyć za podstawę dla zbliżających się rokowań 
angielsk-francuskich Idzie tu o następujące sprawy; 
1. Zmiana w projekcie angielskim w sprawie traktatu 
gwarancyjnego, 2. Propozycje francusKie w kwcs.jach 
małoozjatyckich (pośrednictwo mocarstw w celu m 
kończenia wojny grecko-tureckiej), 3. Uregulowania 
kwestii Tangeru przy utrzymaniu praw sułtana ma. 
rokanskiegu, 4 , Poincare zastrzega sobie blasze spre-

do Genewy delegat polski Czerwonego Frzj-ża p. S tT  
rńsłiw Zi-Iińsiii.
NOULENS O STOSUNKACH POLSKO-FRANCU­

SKICH.
Paryż. (PAT.) Na zebraniu w  Scrbc-nie, któremu 

Przewodn czył gen. Mangin, odbyła się prelekcja N«u- 
kusa o polityce. Przejewszysiki ni ro.p:>,tryv/ał p-e- 
legent histor ę trzech rozbiorów P'oiski. których do­
konano w tym czasie, gdy Francja sama musiała suro 
stać zbyt licznym trudnościom, aby móc pospieszyć. 
Polsce ze skuteczrą pomocą. Dotknąwszy iokrolce 
wydarzeń ostatnich walk o swobodę, drn Nouiens o- 
.braz Polski walczącej z szeregiem trudności i mającej 
zawsze rrancję przy swoim boku. Dzięki pomocy 
Fiancji mogła Pcjska uzyskać na nowo zaszczytne 
miejsce "  śród narodów Świata, zaspakajając też swoje 
potrzeby. Nouiens zakeniczył swą prelekcje wśród go­
rących owacji audytorium zalecając coraz mocniejsze 
zacieśnianie przymierza między obu krajami, które ma­
ją wspóine interesy, a z którycn jeden na zachodzie, 
a drugi na wschodzie są szańcami Pcnoju i cywilizacji; 
alit nieprzyjacielski.

cyzownnte swego stanowiska w  sprawie konferencji
genueńskiej.

Paryż. (PAT.) „Matin“ donosi, że rząd francuski 
domaga się od rządu angielskiego, by traktat onronny 
opiewał nie na 10, lecz na 25 lat’ by dalej jcJ iekok 
wiek naruszen.e przez N.etncy imji obsadzonej przez 
alj3ntów było uważ,ane za akt niepizyjacielski, stano­
wiący casus federis. Atak niemiecki na linję wojsk 
angielskich w Nadrenji ma być również uważany za'

Traltlal l:< y z filemsasai żijyLsaay d a Bmsrylsi.
Berlin. (AW.) Z Wr^zyngtorn donoszą, że Bnghes 

w odpowiedzi na podania Kupców i przemysłowców 
nowo orskich W sprawie współdziałania w zawarciu 
nicmicckcrameryk. układu handlowego odpowiedział, 
żc pierwotnie istotme lsmsul zaffliaf prowadzenia ro- ( Niemcami staję s-ę zbyteczną

kowań w pon kierunku, później jednak ^stanowiono 
sprawę układu handlowego z Niemcami odroczyć. 
Traktat wersalski posiada zastrzeżenia broniące intere­
sów Ameryki w tym stopniu, że specjalna umowa z

l anJyiań na tren rsuirstiL
Rzym. (PAT.) Kandydatami na tron papieski mają 

być kardynałowie Da Lai. Maffi. Bisleui, Qaspa-ri i 
RMtl.

Rzym. (PAT.) Jako następców Ojca Świętego 
wymięn;a’ą tutaj między innymi kardynała Rattflcgo, 
arcybiskupa medjojafiiaff Igo La Fontana, arcybiskupa 
Wenecji pcmpili‘ego. Obecnie kolegjum święte skła­
da się z 61 członków, z tego 31 narodowości włoskiej, 
a 30 mnych narodowości.

R-vm. (PAT.) P o zgonie kardyriał CMgi zainsta­
lował się w Watykanie jako marszałek concRye. Kur- 
uyw ł Vincemgia Vanuielli objął prowadźcie spraw 
kościelnych w imieniu świętego k.oics:iura.

Rzym (PAT.) (Stefai-l.) Zwłoki zmarłego pap!©ża 
orzeniesiono dziś przedpołudniem z sali tropowej do 
kościcła Ów. Piotra, Przen es,cnie to odbyło s.ę przy 
uroczystymi Pocłiodzie, w którym w któ-yon wcięli 
udział kardynałowie, prałaci, członkowie korpusu dy­
plomatycznego. clygn tarze Watykanu i gwardlu Pa­
pieska W kościele św. Piotra złożono zwłoki w lęsc 
plicy SS, Sakramentów na katatalku. Po ceremoniach 
kościelnych dopuszczono do odwiedzenia zwłok lud­
ność Rzvmu. która zebrała się masowo.

Warszawa. (Tel vl.) 23 stycznia. Dziś wyjeżlżpją 
do Rzymu u » co-;clave kardynałowie polscy T<jakK>w -id 
i Dalbor.
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Na>oważiv‘eJs^ą k lrporach nolsk ą na obszarze W. 
M. Gdańska j-st stowarzyszenie Gmina Polska. Celem 
Jej jest zorganizowanie wszystkich PoLkćw zamie- 
sakałyeS w W. M. Gdańsku, prowadzenie pracy m io­
dowej i oświatowei. wreszce jak najszei sza obrona in 
teresów polskich Przeszło rok minął oo czpsu, gdy 
zorjyn-zowano Gminę tymczasowo, do dnia dzisiejsze 
go jennak sprawa te tve zestala należycie zaN-twiona. 
Trjdnośc’ feą zewnętrzne i wewnętrzne, Jakkolwiek 
Senat gdański przyj® do zatwierdzającej wiadomości 
założenie Ornaty Polsk ej, to jeui«k prezydent oolicji 
gdańskiej, wśród której panują bezwzględnie dawne 
tendencje pruskie, wniósł sprzeciw ponieważ według 
statuth do Gminy Polskiej mogą należeć także Pohcy 
— nieobywatele gd ńscy; zapomina przytem ów po- 
ttcrrtajstcr gdański, że wedfug traktatu wersalskiego 
nic mają być czynione żadne różnice na szkcĄę oby­
wateli polskich Sprawa ta znajduje się w toku instan­
cji. Smutniejszym jest atoli — wróg wewnętrzny. Wo­
bec jednolitego przeciw nam frontu niemieckiego, win 
ni wszysc^ Potacy nachow?ć podobnie zgrana soli­
darność, unikać jak tiajbordzicj nieporozumień, a na to  
miaft zjednoczyć •>>© w zgodnej oracy. Tymczasem w 
Gminie lozpętaty seę spoty, mające swe źródło prze­
ważne w ambicjach i zawiściach osoDistych oraj n*e»- 
porozumieniach partyjnych, ZamUst zajmować się po­
zytywna praca. n“ zgiotnadze.iiach traci się c ?«s n* 
jałowa dyskusje, rzucające smutny den na tutejsza 
Polmt ę. W następnym miesiącu mają się nabyć wy­
bory do I?zdy Naczelnej Gminy Polskiej i wvdz!a!ów. 
Miejmy nadzieję, bt nareszcie skończy się okies wrze 
na, a zacznk, — wydajna praca. A Pracy tej jest tu 
dużo. ,

Mimo opisanych wyżej niepomyślnych warunków, 
zdrow« myśl polska nie upada, lecz daje niezłe wyni­
ki Do Gmmy należy przeszło 3.GCW Polaków, a zatem 
pokaźna liczba, która jednak pownna puwięjtszyć się co 
najmitiej pięciok:«tnie. Z Pośród członków 5/6 to Po- 
l ty  obywatele gdańscy, a pozostała l/ó część Pola­
cy napływowi. Przyczyny tej stosunkowo małej licz­
by członków z pośród Poiakow napływowych szukać 
tr/eba już to w pio^hyr wici kie >n zaints-esowpiht się 
ze strony ty eh Polaków sprawami ogólne my, już też 
w postanowieniach statutowych. Statut Gnij/ny dzieli 
bowem Polaków' na dwie klasy: je dra, klasa uprzywi 
lejowe na — to obywatele gdańscy, którzy mają czyn­
ne i bierne prawo wyborcze; d ru y  zaś klasa — to 
Polacy, nieoby\/ateie gęattscy, którzy mają tylko b er 
no prawo wyborcze. Źródło tego niewłaściwego postm. 
donriefla tkwi nieufności i eksklużywnośei ludności 
tutejszej wobec Polaków napływowych. Przy ■ *jnin:ej 
tyle dobrego, że pozwolili Polakom z innych cRuMurŁ 
v /u od siebie praco wa 5  bierne prawo ^ y i orjżc nie po 
c’ąga bowiem za sobą nic innego* Pk tylko pracę, a 
nie wfcoT50iy“. o ktzre ludgotn tutejszym tak chodzi. 
Gdy minie ten pierwszy oKrcs nieufności, jest nadzie­
ja, ie  stosunki pod tym względem się poprawię. Ko­
niecznem jssć atoli pasan ie  dobrej v oh ze strony po 
laKów cLfUsiej klasy.

Praca Gminy Polskiej zesrodkowuje się w S wy- 
d datach. a mftfaow cit: szkolnym. kulutralno-oświ:>tQ- 
wym. o rg rr zacyjnym, opiek.) społecznej, prawno-poIU 
tyoznyni, ekonomicznym, finansowym i urzędn s m  
Przy wyd kije kulturalno-oświatowym powstało w

C 2 Ł 0 W S E K  B i lfi? iJLLO
! M ib /w a ta  san se rjs  •

6 aktów! T a je m n ic z e  ra iJ io iijr 6 aktów!
Bakowy ten film drje to wszystko, co możni s morzyć nff uistaw ie nowoczesnej tećini.d. Sceny jr.k z baśni -ze-

suwają -ie prze i oczami v id2„ n33 ,
KARRY LIEiJT tE w roli wesołegc z’odzieja miljonó#, PIOTRA YOSSA. -  Dia .uniknięcia natłoku początek o g. 3-ciej.

tych dniach kolo miłośników sceny — w Gdańsku bar 
ozo potrzebne.

Jak wspomniano, zadaniem Gminy jest zesrodko- 
wafle całego życia polskiego w W M Gdańsku, — 
W  tym kierunku rorwija się też rzeczywiście nraca, 
Osfatn o Gmina urządziła gwirzdkę dh dzicc* polsk;cn, 
obdarowano w Gdańsku. Sopotach. Oliwie. Mrzeszczu, 
Ortinjś SidlicŁch i .No wy ni Porcie okM? 3.0'JO dzieci. 
Fcprzedn o zatnicjowauo kursy język- polskiego dla 
usób starszj^ch, które dały znakomite wyroki. Obec­
nie prowadzi Gm*na akcję w sprawie raKitdania pol­
skich szkół ludowych na obszarze W; M. Gdańska 
w myśl n.ed 'wno uchwalonej przez Sejm gdański dla 
Polaków’ nadzwyczaj niekorzystnej ustawy szkolnej. 
Oprócz tego Gm 'w opiekuje się inncml stowarzysze­
niami i Poszczególnemi jed-iostkami, wspierając, je" 
bądź to pieniędzmi, bądź radą. bą iź  v/tcszc'e w irtnt 
odix>wled,iś sposób. — Ogólnie odczuwaną potrzebą 
jest zapienię włesnego polskiego domu ludowego* 
gdzieby się mogło ześrodkować polskie życ e to*'z- 
rzyskie. Urzcczywistnenie tego plmu leży niestety — 
zdaje się — w aocyć dalekiej przyszłości częściowo 
z wjny Pojików. częściowo z powody trudności, na 
potykanych w tym względzie ze strony wjsdz gdań­
skich i ludności niemieckiej. i

Jak dużeni może być znaczenie Gminy, wskazuje 
fakt, że powstała myśl, febv Gmina Pińska repre­
zentantka interesów po Uf Lej mniejszości na <>bszarze 
W, M Gdańska wniosła protest przeciw wspomnianej 
wyżej ustawie s'kohr-i do Ligi Narodów. Grninę cze­
ka także -wiele innych zadaii. Kon ccznem jest atoli 
si'lne zorjrstrzor^anie się i zgodna celowa praca rv jej 
łonie Pomysł założenia Gm ny Polskiej bj ł bardzo 
piękny; chodzi tylko o to. £by cela jej zo3ta{y należy­
cie urzeczywistnione, Ł D.

LUDOWCY W tlf . ODDZIAŁACH*.
W arszaw a. (Tel. wj.) 33 st-grińa. Posłowie % gru­

py Thugutta i Sfapińskżegc zgłosili wniosek nagły w 
sprawie Oddziału II. D. O. G. w Kieicach. Mianowicie 
szef defenzywy, kpi- WnMewicz, Przytul Ido defensy­
w y 8 iigitatorów-luUowcćw, udzieiil im odpowictLcch 
legitymacji i wyptac ł Im gaże. W z^minu zw to stron­
nictwo lud«\t e obiecało ir.u manibi; w  jednym ł  okrę­
gów woje-ództwa. kieleckiego. Machinację tę wjcirrap 
sKcrwal tygodni Indowy „Ojczyzna'', wówczas kpt. 
Mmkicwic* odebrał Judenvcom legtymacje i przestał 
ich

Ludowcy dotn^rg'dą s’ę, by rząd pizeptowadzrł 
śledztwo j nkaial w.nnjch.

W arszawa,, (Teł. w ł.) 23 stycr.-ńa WnSster z&>'b- 
wia, Chouźko i konysarz a0  spraw repatriacji, poseł 
V»7. Grabski, wyjechali dziś do Brześć a |  Lumińca.

\V arszswa. (Tel. wl.) 23 styczni^ Rząd polski z*- 
j rrrerza jtaduc kardjmałow,- Me.rzier wielką wstęgę ce- 
i dorv Orła Bałcgo.

Londyn. (PAT.) Między prowizorycznym rząden; 
T̂ iar.dji poludniow-ej a rządem ulstcrtkjm Ptzy-sz’̂  do 
pororum;en a w  kw-estkeh sporny ch. Odnośny doku­
ment potlpisali w Londynie Collins j Craig.

Po zgonie PapiRża.

OrocrystoScf pogrreljcwe trwaj-* ź^w yczaf 9 dni. 
Zwłol# wystawiła się na w-idok publicany w kaplicy 
Sykabyńskiej lub Piotra św. W tym czas e trwają 
źrkłSine nabożeństwa. Zvvło!(i w'klada s:ę do trzech 
trumien: cyprysowej, ołowianiei i dębowej i tymcza­
sem chowa się je w jednej z Kaplic bazyliki św. Pio­
tra. Tam zwłoki orzebywają I rok. poczem przenosi 
się je do kościoła, który zmarły papież w-ybrdl na 
m.ejsce wiecznego spoc-rymku.

PrzyiiOtowaiiia do G«cćlave.

Prsyi^ot^r/anźt do wyboru papieża rozpoeryna- 
!ą się na drugi dzitń po zgonie. Po poczyń emu 
pi-zcawstęr.ech przygotowań do conchve wwbiera 
się część Wtttykann na wybPi y, gdzie zsmurowuje 
s ;e wszystkie wejścna. aby kardynotowic nie m'en 
styczności1 ze światem zcrwTpbznym. Pokoje kardy- 
r-ałów potąozp.ie są z ieduą sala, gdzie schodzą się 
na nnTsdy. klucz od iej saii zna,dutc się w posedutóa 
kardynała-kanierliuga. W części zamurowanej znaj- 
duia się rówrycż Icka .-ze i aptekarze. Kardyrrało A-ic 
wybierają kxsami numery swo'«h cel. Cor.c!ave roz- 
poczmta saę zazwyczaj w- 10 dni po zganię parńcża. 
W dniu rozpoczęcia się wyborów odbywa s:ę nalro- 
źeństwo do Ducha św.. popoludr/u tego dn!a kardy­
nałowie zgromadzają się dla odśpiewania „Veni 
creator". Na drugi dz'ci\ kardynałowie przyjmują 
komunię św. a około godz. 11 rozpoczynają wybory. 
Sposób głosowana jest bard/o uroczysty. Kardyna­
łowie zgromadzają się w jednej sali, gdzie sto- brie 
tronow, ilu jest k.irdynałów. Każdy z nicn otrzymuje 
kartkę, na której wypisuje swoje nazwisko 1 nazwi­
sko kandydata na tron papieski. Do wyboru potrzeb­
na jest większość dwóch trzeGeh głosów. Po pier- 
wszem glosowanhi meudałem następuje t. zw. acce- 
ssio tzn. drugie głosowanie, w  którem borą  udział 
tylko ci. którzy głosowali na kandydatów, otrzymu­
jących po parę głosów. JeżeH i ta próoa zawiedzie, 
następuje sralen/e kartek svraz z mokrą słonu a 
dym wychodsi kosunem ponad dachcni kaplicy Sy- 
kstyóskiej. Zgromadzona na placu ludność, vnriosi z 
dymu. że wybór nie został jeszcze dokonany. W tym 
dniu nie odbywają się już dalsze wybory. Wybory 
trwają wk dłege, aż kandydat uzyska dwie trzecie 
głosów. Jeżeli jeden z kardynałów otrzyma . żądano 
większofć, przys'+—-uje do njego kardynał dziekan i 
zapytuj*, czy przyjmuje wybó^ a w takim razie ja- 
k(C ;n.ię obers. W tely  z wszystkich tronów opada­
ją baldachimy, z wyjcuk:em LaMachimu nad tronem 
wybranego. Obrany papież udaje s ę  do karlicy, 
gdzie przyw&kewa ubiói papieski. Następnie w jed- 
nem z okieii bizyliki pojawia się najpierw krzyż a 
potem kardynał-djazon, który oglaszi: Oteiajbitsm 
wam racosną nov nę. Jego Eminencja kardynał (na­
zwisko jego) został wybrany Ojcem św. i przybr-l 
imię.... j* * ^ 4 (

Poznań. (PAT.) 7  powodu śmierci Ojca ^więtega 
wezwał ks. Prymas Dal bar duchowieństwo i wic'- 
nych do modłów za uduszę, papieża oraz rozporządzi,* 
żc dnia 39 stycznia br. t-dprawlać się ma we 'wszyst­
kich ko^cloDcb rrręzi'sra m-za ż^lcbna

JACK LONDON (4

W  dalekim kraju,
(Ciąg dalszy.)

Wcthffrhee nigdy w życiu nie mógłby określić 
/pojęcia „baryły", lecz to w zupełności wystarczało 
mu do cent, co po wvystkiem  sądząc było głównie 
jego 7. dankm.

Wctherpce śpiewał godzinami i to takio piosenki 
k<k „Rabuś z Batonu" i „Fiękny marynarz" podczas 
ydy Cuthfcst zanosił się od płaczu, aż nię mogąc dłu­
żej wytrzymać, wybiegał na dwór. Lecz to nie była 
ucieczka. Trudno, było długo wytrzymać na silnym 
mrozie, a mała chata, w które; ciasno byio c<J łóżek, 
stofii, pieca itp., obliczona na dziesięciu, nie mogła po­
mieścić ich dwunastu. Sama tylko obecność drugiego 
była osob;stym afrontem dla drugiego, toteż pogrą­
żali »ę w ponurem milczeniu, wzrastającem z  dr.ieni 
h izdyr.1 Czasom mimo wszystko błysk oka czy tx>’u- 
szumę w*rg brało górę nad nimi, chociaż usiłowali 
wzajemn e /upD-nje ignorować się w czasie tych nie- 
rnycti okresów. A w głębi duszy każdy z n.ch dziwo­
wał się niezmiernie, jak Bóg mógł stworzyć drugiego.

Nie r«u»iąc « ieie do roboty, odczuwali wolny 
czas jako nicziiosne brzemię. Rozumie się, że to czy­
niło ich jes-ezei bardziej gnuśnymi. P^.edli w letarg 
fizyczny, od którego n&e oylo ucieczki i co czyniło 
ch niedostępnymi, choćby najsłabszym refieks'om. 

Pewnego fran k u , £&y t  koiei jemu atzypadkj goto­

wać wspólne śniadanie, Węatherbee wysunął się z pod 
kołdry i wobec chrapania towarzyszy zapali/ naj­
pierw- wiszącą lampę, a potem ogień. Kotły były twar 
do zaro-irznięte, a wody w chacie do mycia mc bjło. 

j Ale on o rem nie pomyślał. C»eKając aż woja staje,
J zoczą' kraiać słoninę i Pogrążył się w znienawidzone 

sobie rblrenie chłopa. Luihfest tyn.czasein chyirze 
czuwał z oczyma na poi preymknięt -mi. W rezultacie 
C\ D to scena, w której ,eden błogosław d r?r .igtęgń l 

I postanov ii O iiąi ka/*i: swoją strawp dja si<sbie *«jm 
] gotować.

W tydzień ’>óźnłej Cuflr* st zaniedbał swych ran­
nych wań, L-oz żauen nie jadł potraw, ugotowa­
nych Przez siebie samege, Weatln rbee zżyinał się. 
Po tem wszystKtem seajony zwyczaj mycia się zni­
knął z ich życia.

Ody zapas cukru ‘ inne drobne z.bvtki poczęły 
ubywać poczęli lękać s;ę- że me oirzym-aja swych czę­
ści i nie chcąc się ich pozbawić, Poczęli jeść na umór. 
Przysmaki — tak s *mo jak onj obaj — cierpiały na 
tym żarłocz.iym wyścigu.

Z powodu oraku świeży-ch jarzyn i ćwiczeń fizy­
cznych krew ich rie była odświeżana, toteż obmie­
rzłe. czerwone czyraki wypełzły na ich skórę. Lecz i 
to ich nie przywiodło do ostrożności. Niebawem ich 
muokuły i stav-y poczęły Puchnąć, ciała zczei-ncJo, 
podósas gdy usta, podniebienie i w-argi nabrały barwy 
kremowej. Zamiast w tej mizerji sklcińć się ku sobie 
wzajemn.e spoglądał jeden na drugiego, juk szkorbut 
się rozwijał.

Ckih*żyJ{ na br-k wszelkie względy wa wjgfąd ze- 
ą uęiraay t w  KosacKwcacji, bł przystejswsć ws»t«gy- i

cła. Chata stała się chlewem, «n’ razu łóżka nie były 
prześcigane i me podłożono pod postarue świeżych 
gałęzi sosuy. Nie mogli też, tak jak chi. eh, nie wy­
chylać się * pod kołder, zimno bowiem było niezno­
śna, a ciec pochłaniał moc r»al'wa. Na głowach i bru­
dzie porosły im włosy długie, zmierzwione, » odzti.ni*. 
ich n‘e tknąłby z obiwdznnia nawet gałgantar./.. BySi 
oni cbon-zy, a n:kogo nic było w’dać, po na J i o, oardżfl 
było trudno ruszyć się.

Do tego wszystkiego dołącz\-Ta stę nowa hrrsk*: 
Ctrach Przed północą. Ta bojaźń była dzieckiem Wtfe-
cznej Zimy, Wieczniegji/ M leżenia, a zrodz.la się w
ciemnościach grudnia, gdy słońce zanurzyło się za 
południowy horyzont

To oddziaływało na nich stosow-nie <fo natury każ­
dego. W ejher ber popadł w grube zabobony i doK.lv 
dał starań, by wywoływać duchy, śpiące w zapomuia- 
irj-ch grobach. Była to rzecz czarującą w jego snach 
-me przychodziły doń z zewnątrz, z zimna, tuląc się 
doń pod kołdrę i opowiad-a/yz mu o swych trudach ’ 
znojach przed śmiercią.

On kurczył s*ę przed ślizkiem ich dotknięciem, 
kodczas gdy o*ie przysuwały się bliżej i owijały go 
swymi z/pai złvmi członkami, o gdy mu szepta/y do 
uszu rzeczy, które miały przyjść, izba rozbrzmiewali 
jego przernwlrw:, m kr/.ykiem Cuthfcst jednak nie ro- 
znm:a? tego — bowiem długo iuż me mowdi z s«bą— 
a obudzony w ten si osób. stale chwytał za rewolwer. 
Siaaał na łóżku, drżąc nertvro»o, z bronią skierowaną 
na nteświa.Jcm^gii nanc*ycitła Cuthfcst noczytyv-ał 
go, za w-arjata i dlatego obawia! się o swe życie.

(C *wJl
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Przypominamy, że termin
z g ło s z e ń  S
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„36S ul. B asztow a , w  K rośnie, Z ak op an em , Przem yślu , Sm atynie i T arnop olu .

i

2;dz! a Wscfisdnla EJatopalgfea.
P. Tadeusz O Pi cła ogłosił w „Rzeczj-pospolitej** 

ro raw aiim  e z poufnych obrad egzekutywy syjoni- 
• stycznej, jakie odbyły się z początkiem stycznia' Lr. 
we Lwowie. Informacji tych uóz.olżł mu pewien wyv 
b.tny działacz obozu żydowskiego. Jakkolwiek ,,Chw,- 
la“ — jak było z góry wiadcmem — wy sfcjPiła z pu- 
steni dc mc*, tu to jednak deineuti to jest tak blade i tuk 
formalne, de może być uważane jedynie za pet wie' - 
tlen ie  2godr.ości z rzeczywistością sprawozdania p. T 
Op oty które zres/tą bijącą w oczy wiarygodnością 
swej treści sPłno najpewniej sję autoryzuje.

„Na początku konferencji — ogłasza p. ©piofe — 
dr. Reich, jeden z riaibareziej eksponowanych przy­
wódców syjonistycznych, powoła! się ru informacje 
dr. Gelbera, kjenowniks filii Ekspozytury syjonsty­
cznej na. Wschodnią Małopołsfcę w Wiedniu, że we­
dług informacji ze sfer ukra.ńsldcn sprawa Galicji 
Wschodniej zostanie rychło zatatwipiW w myśl ży>

' ozeń ukraińskich. Osobiście dr Re.cb uważa załatwie­
nie sprawy Galicji Wschodniej w myśl j&spiracjL ukra.- 
liaiach (t. zn. petruszewyczowskjch) za, najlepsze i 
najbardziej pożądane dla żydostwa. W  dz aklność 
lednak polityków ukraińskich nie wierzy, gdyż wjdział 
śdi poi tykę w  Londynie, (dokąd bardzo często wy­
jeźdź. i). W końcu swych wywodów dr. Reich położył 

i wielki toeisk na konieczność skonkretyzowania stano­
wiska wschodnio gal cyj-kiej organizacji syjonistycznej 
w  kwestji Mdopolsk; Wschodniej.

W dflszej dyskusji wyłoniły się -ataki m  tfr. Re- 
oit* i red. frostiga za ach 'delegację do p:ez. m:n 1A> 
nikowstcego_ co część edouków Egzekutywy uważa 

:za rzecz bardzo przedwczesną wobec niei.stulenia, się 
prawnych podstaw Galicji Wschodiycj

Ze mimo przypis yw m a sobie wyłączności w  re­
prezentowaniu żydów przez syjonistów istnieje wśród 
nich Prąd, skierowumy ku zoiganizowauiu ogóhło-ży- 

: Gowskiej platformy politycznej, świadczy dalszy erąg 
dyskusji, w  której, (wobec poważnych (zagadnień bie­
żącej diwili stwierdzono potrzebę konsolidacji wszyst­
kich stronnictw żydowskcłi we Wschodniej Maio- 
poisce. bo stawianie pewnych ogólrio-krajou ych po- 

' stulatów żydowóych ze strony jednego choćby naj­
silniejszego stronnictwo' może stworzyć w przyszłości 

/ niem.jie precedensy. W polenrce dr. Reich Przyto­
czył faKt, że ar. M. Ringel sam uczestniczy! w  między 
partyjnej konferencji żydowski j, która w przeważnej 

.części wypowiedzi-ta się przeciw współpracy z par^ą 
syjonisty czną. i

C1 r»*rąKterystycrane były’ wywody dr, Berkeiham- 
mera. który surowej poddał k rjtyce  politykę paitji 
syjonistycznej, która, jego zdaniem, zesła  ze swojej 

.Inrjj wytycznej i zamiast Prą^\vad nad uświadomie­
niem ludności żydowskiej i dbać o jej ekonomiczny 
dobrobyt i kulturalny rozwój. zeszła do podrzędnej 
roli nlitykomaństwa •, stara1 s  ę być języczkiem u wagi 

W  rozpolitykowanym kraju, a na demtar złego u obu 
interesantów Ł an. PoLkow i Rusinów) traci szactł- 

,nek i wzbudza nieufność. W konsekwencji swych po. 
przednich wy vodów, dr. Berkelhurumer uważał za ko-* 
weczne dla żydów ze względów kulturalnych, ekono­
micznych i historycznych. ażeby .Galicja Wschodna 
w jakiejkolwiek formie pozostała jd n ik  przy Polsce. 
Obawiając s;ę zapewne ««. ków o bardzc nepopuhme 
w sferach syjonistycznych polonofilstwo, mówca za­
strzegaj się energicznie p-zedw podobnym zarzutom 
i powoi.} sę  na swoją kilkulctn ą publicystyczną i po­
lny c/,ną pracę w dziedzinie stosunków ;pclsko-żydow- 
kich. w której nurt go o polonofiistwo pccądzćć nic 

może. , , '. .i
Po uregulowaniu stosunku dziennika syjon!sty­

cznego „Chwila** do organzacji syjonistycznej, oma­
wiano rtwy/aczliwy rzekomo stan żydosiwa wskutek 
sW bouej polityki pańsiwa i trwałego prowizorium co 
Kie przynależności państwowej Wschodni'ej Małopolski 
Podnoszono. Że ostatni kryzys gospodarczy wykazał, 
na1 jak kruchych podstawach spoczywają handel \ prze­
mysł żydowski w tym kraju, a dr. Somrnerstein kry­
tykowi} rząd polski za taleroyanie Towataystwa 
„Rczwóju**, którego działalność w dotkl vy sposób 
pogarsza krytyczne rzekomo położenie ludności ży­
dowskiej, a w przedświątecznym «*€ okresie Przy 
terrorystycznej (!) działalności rozwojowrców. przy­
niosła żydostwu dotkliwe straty materjdne. Dr. Som- 
mersiein. jako ekonomiczny referent w schód ni o-gai i- 

śej, jskrśej egzekutywy syjonistycznej, w dalszych swych 
wywodach stw.erdzi} uccczkę kapitałów żydowskich 

, ze Wschodniej Małopolski ao dzielnic państwa bardziej 
:eksponowanych, szczególnie w głąb b. Kongresówki 
W końcu, wychodząc z założeń ekoncm'cznych, mów. 
oą doszedł do tych samych, co dr. Berkellrmrner, 
ikoiMluzji, że rnirreo przekonaniu żydów o niechętnym, 
a nawet wprost wrogim (!) w'zględ:m żydów stano­
wisku sfer rządowych w  Warszawie, twarda kome- 

iCzność każe przejść iyaom  do rorzadku dTictinego 
otid szumnemi przyrzcozenri.am;; polityków ukraińskich 
. przystosować srę do polskich warunków.

Red. Frostig skarżył się, że w Sejmie na trzy 
,  ; miliony żydów jest tylko 10 posłów, a we dług nowe- 

j go projektu terdynaćji wybor7c,*eś, jlość krzeseł żyduw.- 
,sk:ch w Sejmie uszczupli się jeszcze bardziej. Odno- 
'śnie do nar tyj polskich nftma eui: jednej, kłóraby w 
.kwrest^ żydowskiej nic zajmowała stanowiska mncyilub 

więcej mastw/wanego. Wszyscy oui — cśW red.

Fr, — są pod tym względem jednacy od ks. Lutosław­
skiego przez Witosa do Daszyńskiego i naedwrót. 
W końcu red. Frostig udowadniał, że w kwestjl Gahcjł 
Wscliodniej żydzi mogą się jasno wj-powiedzaeć do­
piero wtedy, gdy sprawa przynależności Galie# 
Wschodniej będzie już może jeszcze nierozstrzygnięta 
ale już ucstateczpiie wyjaśniona.

W r jzul Łacie tej dyskusji i;t iilono rezolucję, ale 
tylko poufną, jako wytyczną d,a t iktyld partji syjo<»i- 
stycznoj w redakcji dr. Schreibera i red. Frostigą. 
W  rezolucja tej innemi postanowiono w aal-
szym cągu  kontytmować zasadę neutralności w  spo­
rze poLko-ukraińskim i nie ang żować się w żu.dnyin 
wypadku. Ze względów praktycznych uchwalono 
uważać rząd polski j-ko faktycznie rządzący Galicją 
Wschodnią i nie zaniechać żadnych dióg interwencji 
u tego rządu wobec istrrejących warunków. W razie 
uchwalenia autoironią terytorjainej dla Wschodniej Mea 
łopolskj uchwalono zająć energiczne stanów, sko prze­
ciw ewcntu' lueniu uszczupleniu granic Gal cii Wscho­
dnio], jak to ma miejsce w projekce posła Niedział­
kowskiego. Wopec wywodów dyskusyjnych w sprawie 
działalności dr. Petruszewycza zag'anicą. zgodzono 
się no zwm ęde Ekspozytury wschodu c-gre1 cyjskiej 
żydowskiej Rudy' Ludowej w Wiedniu, przyczem dr. 
Gsloerowj j dr. Korngruenowi udzielono za współpracę 
votum zaufana.

Uzuajac sprawy powyższe jako nader ważne i 
ciągłej wymagające czujności, uchwalono zwołać w  
marcu b. r. nadzwyczajną sy jonistyczną konferencję 
krajową, na której program powyższy, który jest po­
ufnym wskaźnikiem dla organizacji syjonistycznych, 
będzie w di-lszym ciąga omawiany,, wzgłędoiie pod­
dany rewizją

Z DNIA.

imigrant.
— Czy mni" oczy nie mylą — wojom zdziwiony, 

zderzywszy s.ię na i-ogu Ak2dein'ckiej z moim oawmo, 
bo od sześciu lat gdzieś r.a tułaczce przebywwącym 
przyjacielem — Psa znów między r.ami—oo za radość!

Pan X. ściska mi dłoń z niekłamanem wzrusze­
niem.

— A tak, z Warni — ale nie wiem czv na 'długo, 
może mi znów trzeba będzie wracać do Wiednia...

— Dorobiłeś się tam m.ljonów? — pytam deteat. 
wie. Mela smutku powleka oczy wesołego niegdyś 
kompana i towarzysza zabaw.

—Pucujem y ciężko na kawałek clileb* — bo ta­
kich jak ja jest tam jeszcze wielu, a żre nas tęskrnua, 
ciągnie do Was nieprzeparta sjla^.

— Więc czemuż?—
Mój prrzyjaciei ujmuje rrare silnie pod ■ ramię:

— Lediwicru się zbliżył do granicy polskiej, cza hm  
jak mi tam coś w  głębi serca diży, topnieje, niby 
pod ciepłymi proraeniami słońca — toć tu już nie 
obce mundury, ale nasz, polski urząd, nasi ludzie... 
Aż tu zaraz na wstępie opadu mnie zgraja zbirów, 
pocrącają, wyrywają z rąk kuferki, cykają b^liznę i 
ubranie na ziemię w kupę śmieci—

— Konieczna rewizja — (tumączę spokojnie. '
— Mn e me chodzi o fakt, lecz o formę — mój 

Pame —woła pan X'. podniesionym gbsem  — prze­
jeżdżałem tyle granic, a  r-gdzie mnie ani targano, ani 
lżono bez rowodiu!

— Ale za to u nas we Lwowie — przekomsz się 
przyjacielu — jaka tera® kultura, jaki porządek, jak 
wszystko z dniem Każdym tanieje...

— Co?? — huknął mj- nad uchem mój emigrant
— te chropawe trotuary po których trzeba skakać 
•fair po świeżo zoranej roli, lub ślizgać Jak po lodzie, 
ten brud wszędzie, ten pokój prywatny za który 
25.000 mk. z góry za m .esąc zapłacić mj Kazaru> —. 
to porządtk. to cywilizacja, to taniość...

— Cryżoy w: tym głodnym Wisdniu •— wtrą­
cam złośliwie.

— Ano. idzie sie ram n:eraz spać o suchym ka­
wałku clileba; bo chłopi tam, tak samo obdzierają 
mieszkańców m asf ze skóry, a stosy pieniędzy 
gniotą w skrzyniach lub skupują arogocenue meble, 
na których kury s'e gnieżdżą jeno!...

— A wiazisz Pan, a dzisiaj u nas w  kraju chwy- 
c ?z bez rrudu jaki taki interesik i masz na kawałek 
chleba z masłem...

—- lią! — miałem czas orzez tych dni kilka do- 
śwjadczj'ć 1 tego — mruczy nieprzejednany Pan X.
— wódeczka tu — wódeczka tam — śniadanko 
przed tern — śniadanko po tern — a tymczasem pie­
niądze i interes diabli wz'ęli!

Żegnam pośpiesznie meso przyjaciela, wymawia­
jąc się pjlr.cmi sprawanr, spostrzegam bowiem z 
żalem, że na owej długiej tułaczce stetryczał i zgorz­
kniał niepomiernie... ' Giz.

u Akademią eksportową.
Od szeregu lat omawiana we Lwowie oprawi 

stworzenia w naszem mieście akademji eksportowe], 
została znowu poruszona na wiecu, odbytym wiegdaj 
w sali ratuszowej pod przewodnictwem wiceprezy­
denta nrasca dra Stahla z inicjatywy akademickiej 
młodziieży handlowej.

Całe spoi 'czcn^wo zdaje sobie sprawę z ogc , źe 
siwoizenie wjższego szkolnictwa handlowego w Pol- 
sce Jest jednym z poważnych środków przystopowa­
nia się qo nowych warunsów naszego bytu państwo- 
wego. Wytwórczość nasza musi być tak zorganizowa­
ną, byśmy jako jednostka byli w ^ogólnej światowej 
produkcji! jakna 'bardziej aktywni. I chociaż w dziedzi 
nie zorganizowania i podniecenia naszej wytwórczości 
zrobio»r-|> bardzo dijżo, to jednak stwierdzić wypad-, 
że i u nas oczuwać się daje przesilenie, jakie tak do­
tkliwie przechodzi przemysł zachodni, że w dziedzinie 
organizacjji wynhany nie dotrzymujemy kroku .'ozvyo- 
joiwi produkcji. ;

A należyta organizacja wvmianj, wprowadzenie 
wyrobów naszych na rynki światowe, wyrnaga sfu^- 
rzentia typu prawie że w  Polsce do chwili odzyska­
nia wolności nieznanego — kupca w wielkim Sty lu, 
który f>woją działalność zawodową oprze na dużym 
zasobie wiedzy i ogólnej i fachowej, którzyby znali 
życie gospodarcze, stosunki produkcji, zapotrzebowa­
nie krajów cywilizowanych, koniunkturę na rynkach 
Poszczególnych w danej chwili i-byli niejako urr.ysfem 
trzeźwości cl j inomfcznej naszcsgo społeczeństw a, a 
przidewszystkiem naszej wytwórczości, którą do po- 
tiz-b  i wymogów rynków zbytu muszą dostosowy­
wać. Bo trzeba pamiętać o tern. że towar polski jest 
mało albo zupełnie nieznany na wielkich rynkach i z 
pewną dużą nawet rezerwą i uprzedzeniem traktowa­
ny. Te trudności eksport polski odczuwa dotkliwie. 1 
dlatego musimy, się zdobyć na umiejętną w tyni kie­
runku propagandę, na zorganizowanie handlowej słu­
żby informacyjnej, któmby dawała naszej wytwórczo­
ści wskazówki, jaki towar jest w ć«nej chw li poszu­
kiwany, gdzie można na:dog>oćniej zaopatrzyć się w 
surow'ce itd. A do rozwiązania tych wielkich zagadnień 
nie wystarczą choćby najlepsza chęci, ale trzeba tu 
gruntownej wiedzy, a nawet twórczej w ty ca zaga­
dnień rozwiązaniu naukowej p>racy.

Ludzi do tego nam nię brak, trzeba tylko stwer 
rzyć odpowiednie ognisko naukowe, — a tera ma byc 
Polska akademia eksportowa.

Gdzie w Polsce ma powstać ta Uczelnia — to 
drugie zagadnienie, którego rozwiązanie ma nam dać 
najbliższa przyszłość — pcoleważ zasadniczo potrzebę 
jej stworzenia rząd już uznał i zdecydował. Do zawo­
dów o otrzymanie lej szkoły staja Warszawa, Kraków 
i Lwów.

A Lwów', chociaż na ostatniem miejscu postawio­
ny ma dużo argumentów i praktycznych i ogólnej 
natury, by w nim znalazła pomieszczenie przyszła a- 
kadentja. Lwów — jak'o siedziba najstarszej, a do nie­
dawna jedynej polskiej politechniki, oraz świertne tra­
dycji utrzymującego uniwersytetu może bardzo larwo 
skjomrlctówać grono nauczycielskie akademii ekspor­
tów ej, zapraszając do współpracy pr jfesorów tych 
dwóch uczelni. Naturamą drogą norwoju naszego eks­
portu musi być wschód — więc w tę stronę przede 
wszystkim zwracać się musi praca naszych ekspor­
tów i kandydatów do tego zawodu. Toteż badania 
stosunków na wschodzie muszą b y ć w pojskiej aka- 
fimji eksportowej jednym z najważniejszych jej zadań.

A Lwów Lżący na drodze do Rosji, Rumuni i 
dalej na Bałkan stanie się niewątpliwie jednym z głó­
wnych ośrodków handlu polskiego ze wschodem.

I jeden jeszcze jest argument natuiy ogólnej, któ­
ry na wtucu podniósł dr. Loewenhorz, za Lwowem, 
jako siedzibą akademi nrzemuwiający. Z handlem na­
szym na Wschodzie łączy się ściśle nasza misja cy­
wilizacyjna, nasze zadanie przenoizerra na wschód 
kultury i cywilizacji Zachodu —- łączy się nasza pol­
ska racja stand wzmacniania wpływów polskich, u- 
trwalania zywmlu polskiego na Wschodzie. Tylko w 
atmosferze :,polsk:oga Lwowa** tarci kupiec-obywaiel 
wychować się może.

A w końcu stworzenie Prywatnej na razie akade­
mii eksportowej we Lwowie jest już prawie w stanie 
realizacji. Według oświadczenia p. Cha esa na. wiecu, 
prezes Izby handlowej p. Baczewski oświadczył, źe 
o ile gnuna m. Lwowa da lokal n? Akademię, to Izba 
handlowa i kupiectw o koszta akademjt w granicach 
kosztorysu, opracowanego przez Wizytatora szkól za­
wodowych radcę Pawłowskiego — wynoszące 10—15 
milionów Mk. rocznie pokryją.

jest więc dużo danych za tent, że Lwów wła­
snymi siłami placówkę tę stworzy, a przypuszczamy, 
że państwowe władze szkolne raczej będą wolały do­
brze zorguni/.owuną i już istnkuącą uczelnię upaństwo­
wić i ro-szerzyć, aniżeli zupełnie na nowo organizo­
wać.

I
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„Południe".
Miesięcznik, poświęcony 5? kies i krytyce artystycz­
nej. Wrzesień. Zeszyt V. Wilno. I?. 1921. Wydawnic­
two Wileńskiego Towarzystwa Artystćw-PRstyków.

„Wielkim tradycjom powolni, sami 
wszelako idziemy naprzód".

Oto jedno zdanie ze słowa wstępnego „Od. Re­
dakcji", popi zedz -jącego niespodziewane ani pod wzgfę 
den; treści aa' szaty zewnętrznej wydawnictwo, wy- 
chotfcgce „z prastarego, sławnego bastionu, z polskiej 
fcaszty strażn cztj. na przekór wichurom wschodnim 
dźwigniętej. — z W lina", któremu d*RO tytuł symbo­
liczny „Poaidule",

Intcjatjwie twórczej ludzi, jednoczących s'ę w 
„Wileńsjtiem Towarzystwie Artystów-Plastyków", 
któremu jako wydawcy zawdzięc~a swoje poczęcie 
i narodziny, wychodzi ten nowy nresięcmik o typie, 
j kie ego brak zupiny odsuwać się daje nie od dzisiaj 
v  czasopiśmiennictwie. polskicm, pod kierownictweńi 
naczelnem Stan^gwa Wożuickiego a przy pomocy 
komitetu redakcyjnego, złożonego z S. Odyńca. L. 
Slcndzińskicgo, S. SUt-nowskiegc l Prol W. Tatar­
kiewicza.

Energia, umiejętność i zapal, zDczone z szczero­
ścią 1 prawdą a przemawiające z każdej niemal stro­
nicy wydawjyctwa, uwydatniły się essencjonapne w 
Przedmowie, która napisana jest z silą, wyraża znś 
istotę zr.-oszcnją zdjowego.. Pełnego świadomości: skąd 
Wychodzi, którędy ść postanawia i dokąd zajść ma, w 
•zamierzeniach swo cn. Więc zgod.de z tem : ,,bohater­
ska i wyniosła sztuka lat mmonych i branie z, r.icj 
nieśmiertelnego, buntowniczego tchnienia" stanowi 
punkt wyjść a dla założycieli j współpracowników pi­
sma; — wytyczne arog dla nich prowadza Po prze­
strzeniach { głębiach, pcinych chaosu i wirów, życia 
nowoczesnego, mającego być źródłem j podłożem 
cpel sztuki, których przymiotem istotnym: ,,dcjrza<- 
Uść“ i „krzepkość" a warunkom: „natchnienie" i 
„ p r a c a — kres wreszcie działalności ztkezy się tym 
sjbjhm erzom jako , zespolenie i zjednoczenie wszyst­
kich rozbieżnych dotąd kierunków, a b y  różnorak i » 
osiągnięte zdobycie Vtystyczne St4y się rolą, na któ­
rej wykwitnie sztuka ojczysta w renesansowej pełni 

i i bogactwie, — jako zbliżenie tej wielk ej chwili. któ­
ra obwiłeś pozwoli „Sztuki Polskiej Południe'*.

Jeśli w-e wszystk.ch /tych wytycznych t jntiuej 
strony odbrzmiewa niewątpliwie Jakoby dawne, potę­
żne hasło o ,,S£k.er Iubor** i „sacra fnspirat-’o“ któro 
temu. co nosi dostojne miano „artjfek", każe w żmu­
dnej pracy uczyć się „natchnienie pierzchliwe przeku­
wać w- kształt doskonałego piękna*, — jeśli znenacza 
się v/ nich przykazanie, kierowane do Prawego tn ór- 
cy i prawej sztuki, że obojga ich matką Jest mifoSĆ 
przeszłości, podająca jednak rękę umiłowaniu przy­
szłości, głębokiej tęsknocie ku piej t gorącemu pra­
gnieniu, żeby stała się lepszą i wspanialszą od tego. 
co minęło, to z drugie; strony są one także ostrze- 
gawczem memento dla wszelkich rnjeprawiaczów. dla 
wszelkiego chat kotwa, które, strojąc s;ę z bezczelncm 
świętokradztwem v/ szaty wielkiej sztuki, uchodzić 
chce za zwiastuna n owego jakiegoś słońca!

Z gruntu, zasadami takRmi przepojonego wvkwt- 
tło ,,Południe", stworzone przez zespół ludzi, przeww„ 
żiue do Wilna j Litwy należących z pochodzenia i 
tradycji przy pomocy przybyszów, z kresami term 
losem lub okolicznościami związanych.

Na treść zeszytu już wydanego składają 'się je­
dnak ryc ny nie tylko z zakresu sztuk plastycznych 
(będzie to zapewne miało rr'ejsce zawsze), lecz pozwo 
lorjo w nim przemówić rówrueż poezji J teafowi. a

także muzyka głos zabiera przynajmniej w „Kromce*.
Dc artykułów większych z-d:cza się na p'erwszem 

miejscu pomieszczona praca prof. Tatarkiewicza; ,,0 
wileńskiej szkole malarstwa". Autor kreśli w irej cha­
rakterystykę pra/uciszka Smuglewioza, a przedews”yst 
kiem jego następcy, Jarra Rustema. — zbiera wszyst­
kich tych, który d i jedyna ta uczelnia w Polsce wy­
dała jako uczniów swoich. — razsmnv- obraz zasług, 
jaki pod tym względem misio Wilno w kulturze pol­
skiej, 1 doje przyczynek zajmujący do dz:ejów tych 
wielkich c" asów, które wydały Mickiewicza i jego 
plejadę.

Rozumne a sp-pwiedtiwe, pełne miłości a we szo­
winistyczne patrzenie na przeszłość, cechujące roz­
prawę Tatarkiewicza. pr?en;ka podobnież drugą, roz­
poczętą dopiero przez Jul. Kłosa; „Żywotność inwen­
cji w architekturze \Vi!na“. Rzucona na tło ogólnych 
zagadnień i zadań h storji sztuki, w tem, do czego już 
doszła, stwierdza ona ten pewnik, że gród jagielloński 
w  dziełach swojego budown.ctwa jawi s:ę jako „nic 
wysychające źródło twórczości samoistnej" a przede- 
wsz., stklcm jako „perła korony polskiej".

Jeyeh w ttrtj kulacb wymienionych dominującym 
był nastTój dedatra. a tendencja budującą, w następ­
nych dwóch od-ywa się struna krytyki ostrej, skiero­
wane] w stronę sceny polskiej i znowu budownictwa.

II, Ccpnk w „Myślach o teatrze", uderzając" n<* 
zatracane coraz bar d r ej wśród ogółu poczucw dosto­
jeństwa sceny grodowej na brak zrozumienra jej \va 
żności jako jednej^ z najdonioślejszych w życiu ducho 
wem Instytucji. w skazuje przyczynę obecnych nmdo- 
ntigań polskiego o gmiizmu teatralnego przedew?7yst- 
kiem w odffcfwanlu kierownictwa scen polskich w rę­
ce nieodpowiednie lub niepowołane. Chyba za bardzo 
trafny należy uznać rezultat końcowy „Myśli", że 
„odrodzenie wyjść może i wyjść musi jedynie z  czy­
stego źródła Poezji i dopóki scena polska rre wejdzie 
na drogę wielkiej, nwc Imion ej sztuki, dopóty o jej 
podnfesJenfu ze stanu ooecnego, tak dziwnie, tak za- 
wstyd y jąco  ubogiego w myśl i  treść artystyczna, 
mowy być nie lnoże".

ustępie I. następującego artykułu zbiorowego; 
..Barbarzyństwa artystyczne** znowu p. Kłos wytyka 
dosadnie (oby tylko słowa jego przemówiły do serca 
i głowy ojców ws«ech grodów polskich!) pr/.ew ry  
wandalizmu po różnych nie samej prowincji rrJesco- 
wościach tak w  produkowaniu „rkcpoośc:" budowla­
nych, rak w rsuospiu się cynicznem na szanowne za­
bytki dawnej kultury', i dokumentuje swepę uwagi 
p/yrnowremi ilustracjami hej-ostrstyzmu w Oór/e Pu­
ławskiej,; Picrwoszyme. W ysokim  Litewskimi, Rado­
miu a nawet — w Wilnie! Ustęp II „Barbarzyństw" 
tworzy, jakby uzuPcfnicryn uwag p. Gepmku i 
zastosowanie ich do przypadku specjalnego, dru.'go­

lca, pióra S. C. N„ ocena dyrekcji p. Rychłowskiego, 
kieruiącej wtfeifśkim Teatrem polskim, która „skóm- 
pront'«>wała na całęt tóifi sztukę polsicą f zraziifa do 
niej" liczne gronr, ludzi inteligentnych.

M y « .  o krórcj w pewnem miejscu „Pob:dn!a*‘ 
iWwied:gano, że w dobie wojny na glebie wlcńsk:ej 
skąoc żniwo wydała, także na łamach Jego som-go 
nie w bogatej prezentuje się liczbie. Zamknięta w gra­
nicę rodzaju, odpow a dującego najlepiej chwili, zowie* 
ra jedyico liryki, wśród których formą i iosktaafsm 
W’ da.it'cm nastroju odznacza się B. Fusnchicw ^a 
..Harmome e szy *, — oryginalnością motyovu m łości 
i Jego ujęciem rrem T e „Na rriargiucsT Złotej Legen­
dy W. NicdziaJkowskiej-Bohnczewskiej, — oowicścJą 
temrrtti, tem Ciek rwszer-."0, źc zaczerpniętego z trage-

| dj! obecnego życia, piękny w sw=j Prostocie ,,Zgnn lo 
tnika" M. Paw lilecw; kiego j inne.

Vr ełką wartość przedstawia dla teraanfe/saofc;. a 
przedstawiać będzie z pewnością dla i^vszłości dzr- łBIMW nMHWim mmimummii— —- - __
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(Ciąg dalszy.''
Ntfcfior wzruszył ramiom,mi.
— Wojsko, C30 nawet swojego cera nie ma.
— Do pucu cara, k edy my króla mamy!
— Ale ja g0 nie widział!!
— Nie widział i Patrzcie go! On myśli, źe król 

będzie s ę  pokazy w d byle komu! Toż nawet i wasz 
car naszego króla nigdy nie widział.

Nie Iuo 1 ł T"kifor rozmów z Polakami Czuł do 
nich głęboki ża] zg podkreślanie swej wyższości umy­
słowej i ch trouine" sztuki jęzvkowe.

Chowo/ąc tedy do czapy h'r.t, z. wytężonym cos 
długo obmyślał, aż w rcszde z impetem spluną! w kąt 
ł wys/Cuł, zadowolony 2 siebie i swej pomysłowej, 
wyg, imow.rnej zemsty.

— Ust... Znów od tej rudę] hrabmy! — krzywił 
się MacieszeR.

Wiedział, że Jego pan już od kilku duj wncc/ory
spędza ra jnieśce najprawdopodobniej n pan? O.Rhe.\% 
w dmnu jej ojca, sciiatra«-. StremouchowTł," obecnie 
z ramienia rządu rewidując go drrisl Inośc orgou 3 j 
społecznych, zawiązanych gwoli pomocy menleozMide
kulawej intonckrn,rurze.

Strzelcowi łuacunsi «U£ prz^jnadla su

— Ruda, jak jesień! — cierpko powtarzii podshi-. 
chaiiy  sąd Kalinowsk.egw

A że porucznik w ostatniej* dniach naiwijoez- 
niej osowiał i coraz dmżej grywaj na pśjtinie, więc 
czujny ordynans przyszedł do wniosku, że spędzano 
poza conicm Wieczory pic dobrego nie wróżą.

Bogunuł źyv, dla swego pana rjezachwj, ny, wol­
ny od zwątpień i roztrząsali, dogmatyczny kult. Prze­
cież to Orązewski podczas odwrotu z Polski ciepłem 
opicv-i otoczy I u ęzko ranionego w brzuch żcinierza. 
Widickł już wtedy Macieszek. jak śmieić, ta niestru­
dzona  ̂ wszędzie ot-eona s,:ostra życia, idzie doń przy- 
spies/.unyn; krokiem. -V ina.yczcjiiacli gorączki na nie 
Cierpliwe kołyszącym &|ę wozie ambui -nsowym prze* 
żyl w sikrocis swą bujną, dioniny m płaszczem tajem- 
•ccy okrytą. Przeszłość, kzuł swe dzieciństwo bez- 
donmc i humor warszawskiego ulczidka. Nędzę, prze, 
plusną harcami no, resorach wescłycli povozov., a, 
cZitsnn drobną kradzieżą. Nędzę, króra nieoczekiwa- 
n-e, czipki ^rudnej do wyr iiiiiac/cn a dobroci f lciegoś 
s rasż.abgo piuia, zamienTa się w żwawą pracę Pi7-y 
piccacli kodami i w szkole w.ćczornej.

J.cdy śmierć snidla juz na wózltu a robola nrowem 
i nad ranionym się nachyliła. Orczcwski spybł;

-- Może masz jaki list do domu. fo-kie zlecenie?
-ó^pt ud u‘, żc nie Słyszy. Ale. że niewidzialna, 

z.run.. rpi!-a zn-4 izła już. jego suchą krtań więc wkoń 
cu bardzo c d i i  odpowiedz ul.

—  Ja iłieimai rciciziny, punie chorąży.
i sztj v, liicjuceiUi palcami s^aipiąc derkę dodrł
— UrocizUia arę w więzieniu łótbidem. ‘Tam 

im tó  majji?

ostatni miesięcznika: „Kronka artystyema", kreśktc»; 
obraz przebogatego na różnych polach życrA któmmt 
przewodniczy — piękno. Wprawdzie na phrwszy pisa; 
wysuwa s ę obecnie z natury rzeczy Wilno (wobec 
ktćiego mały glos niają miasta;, jak Warszn.za i* 
Częsuchowa), ale czegóż — uhmo to ograniczenie — 
niema w tpj „Krcnice" i jak-e to z niej n;e płyną.wsk* 
Z'n;a! Artykuł o „Referacie ikultury i sztuki", jednym 
oddzlde przy Departamencie ośw aty Litu^y Srodko-; 
wej, uczy, jak tego rodzaje instytucja, „nie zastyga­
jąc za papierowym parawanem" działalnością swoją 
„wt Ma coraz głębiej j moczniej w sam miąższ życia 
o „Towarzystwie Miłośników W ilna", jak powinno się 
kochać miasto roJz une, sie.dl-.sko kultury j piękna i w 
poinbk jego wcieloną przeszłość; — o „Miodzyzwią? 
kowej Kcrnisj; kulturalno artystycznej'1. — której wy-, 
bitne zaznaczenie się „Kronika" przypisuje energią 
nemu, pierwszemu kierową Lewi, lwowianinowi B. Eu 
stKrhiewiczowL — jak się budzi, i rozplenia w szero- 
k;ch warstwach zamiłowania estetyczne, — jak organu 
zacjom, służącym takim celom i zadaniom, przychód'.'!' 
się z pomocą, — jak się dba o pedn,jesienie pozomu 
artystycznogb rzemiosł. — jak się organizuje wszel­
kiego rodzajh Przcdstuw.euia 0 nienagannej wartośca 
artystycznej itd. itd.

Taki istny róg obfitości przednich rze c y  kończy 
pforwszy zeszyt ..Południa", wydawnictwa, wyposa 
żopego, obok zacnej treści, w pyszną szatę -ewnętrz- 
ną, na którą sk>ada;ią się: bardzo staranna stroną ty­
pograficzna i szereg bądź osobno dodanych, bądź w 
tckiit wklejonych ilustracji, które doskonale reprodu­
kują obrazy Smuglewicza, Rustcma (wśród czterech 
także autoportret), Szemecza (ciekawy portret Sero­
komli) i Smokowskiego — z dawniejszych, a| L. Slen 
dzT'isliego. F. S. Kowarrkirgo, W. Czechowicza j P. 
WędzNiłowsk’ego — z nowszych.

Wdzięczność należy się Wychwnfct ara ą tyn? 
wszystkim, którzy je pomyśleli j wj konali. — wdzię­
czność za wyraz energii \ umiejętności, tak gorąco pło 
nacych dla jednej z najszRchetr.iejszych propagand:*- 
propagandy kultury artystycznej. — naRzy się popa; 
cie szerokie ze strony społeczeństwa, szczególnie tego, 
co pohmije idcologję ki esor. ców polskich, — co umie, 
w przeciwieństwie dQ kwietystycznych niekresowców, 
ocenić ich na przebój ulącc poczynania!

Dr. W. Bi uchnNski.
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Dentysta fcTAWjrSZTSłS 08TS?,D WSE-l 
zawiainrnn swoich P. T Pacientów że ob cnie przyjmNe; 
V e własnym zagładzę nrw ul św. Zofii 15. Tra-iwał. 
K. D. — przystanę<: Park Kii:ri:K eiro. „ 01

Wr.7y-.tkim, który nu mu ukoc anemu s \ . owi w cza- 
sie cborob.y je go tu .i pomocn i ostainią posługę mi o i-  
d Ti w szc. ególnos i W. PR. Prof. Dr Penc-iem i i Dr. 
bchrammi.wi, D ic .1 H rar iwlczowi Laskownick = mu, Rł*i 
dzińsi i :mu i SochartsiNiamu ra ich staranną 1 t o  kliwą 
opiekę lesarską i życzliwość d‘a Sp. syna migś. W ?Kbns- 
ifiu Ks. Dr. J inawi Cie-nir ewskiemu W. P prof.*ByVnw-. 
ski;mu i pr^eracnym 1 o!eg im śr. Jerz- go, oraz i> - st- 
kirn ty r ,  kiórzy w mem nieszczęściu sdis zy f mi z 'po-' 
mocą i pociechą skła-aai szczere i ,;rrą e „Biig zapwr*; 
nKib Wanda Cz imer. ńsisa

A że chłodne szpony usilire sztiKały młodego serca 
1 straszno było v/ te noc wczesnej, dżdżystej esieia, 
więc Macieszek, nieruchomo wpjtrzony w pędzący 
kres, wyszepta} jeszcze kitka szc legćłów swej ni nio- 
ncj nędzy i... grzechu.

Gdy wbrew przewmywanin/n lekarza wwzdrowkl
1 wynędziuuły lecz wesoły wrócił ze szpttda c'o two 
zgctj s ę  z niedobitków legjonu brygady, Orc^ewskf, 

już poupomezjuk, serdecznie przyjął ozdrowdeńca.
— Nu razie Słic wracaj do szeregów i zostań u 

mnie. Właśnie poszukuję ordynansa, .ieżiTi chcesz to 
mozesz nm  zostać. Odpoczniesz, roboty będ^esz m tł 
tue wiele. Ucz się, chętnie ci dopomogę.

feiaz strzelec myśląc o swym panu, przypomniał 
sobie papierosy, Uiąiał. że wziął za dużo } je  dopiero 
szósta vzęść będzie s; r.iwh-dliuą. żaJucj strony nic 
krzywdzący gratyf.kagją.

Sięgnę! po za tłuszczony gramatylcę polską, cle w 
usyPnącym mózgu zaczął się snuć różowy obr z  
Lodzi i ciz siejszy zatarg z panią Borową, która przez 
ó 00  rzuciła w zakoclumego sżrzc!ca biiszaną Rrką. 
Rwąca się myśl niedorzecznie bjgdą,:ht <w chaosie wra- 
żoń j perspektyw, g a d u ła  s:ę w ubiegłe dziec ‘stwo, 
mizerne, dmć głodne, Ucz do dorożek w.-scło wskaku­
jące z okrzjUkm; „Dziedzicu! Uonj’c i Chijor War- 
szaaa..." W zaarkowancj v. zez sen głów# "prąca w  
szkole „r^m i'śin .cizcj splątała się z czerwoną łuną 
PakasRaA ia, z luzsennioccią. odwrotu, z rudą g<ową
hrabiny O Rh yii., z ocltryłym wrzaskiem nrzwściccfeo- 
w j 4 n »  udery".
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L w óur, 22 stycznia.
TEATR WIELKI.

We W o.-uk 24 styczr ia o g. 7-30 „Trawiata* opera 
goscim i wy?i“p Sr. koiwin-dzyn aro>v kiej.

We śroję ^5 styczna o t:ó-.iz V 30 .Carmen* opera, 
gościnny wys,ęp ts. Popowa N. Ko?auO«ej i A. Fo.lu..ata.

TEATR MAŁY.
V.e wtorek 24 styiznia o g. 7 30 .Nora* dr, Ibsena. 
We śio ę 2o nyczma o g dz. 730 .Nora*

TEATR NOWOŚCI
We wiórem 2+ stycznia o godz. 7-30 „Hrabianka fox- 

trotta* operetka
We śrouę 25 stycznia o godz, 7*30 Dookoła miło­

ści* op-retka.

Apollo., Człowiek bez nazwiska" (Tajemnicze roil- 
;*r.y), i' Hat.ym LieatK#.

7T®Vr IJt.-3 ."t. , UL'* rro” am od tóstoc >i!a: H Część 
itonceno .a pp B.o iowssi, Beronki, Mir ki, Sławski, Źa- 
morka. 2) kiof tmLiis-o. 3) S P-otrowjKi, ten ir cpery 
peic iburskicj. 4) „^yiam iJ SKeicii. 5) .Wiila do wy.iaię- 
cła* farsa

— PrO Tani „Bagateli*. 1) Dział koncertowy pp. K+- 
sanowr., Noskcrwska, Wilkoszewska, pp. Reutgen,Fw- 
runato, Kamiński, J. Da w, dowieź, Neusser. 2) 2 + 1 = 3 , 
Pp. Ki-sowska, Struve. 3) Cymes j Cures — Skctch 
w 1 akcie. 4) Czarowne chwile — Sketch w 1 akcie. 
5} W herbaciarni „Sada Jaeco“ — wielki b-let 7/- śpię 
wami.

B ly o  Koncr tow e M. Tuerita 365
Śr da 25 s ycri.ia:

SEWERYfł EI5EN6E3&ER.
— Citośtio występy w Teatrze miejskim. Biedacy 

cydzień bęazie niezmierne interesujący w Teatrze 
Wełkim ze wzgłeęfu na gościnne występy znakomi­
tych śpiewaków SŁ Korwin-Szymanowskiej j B. 
Topww?. V  śroeę w „Carmeiie44 śpiewa Popow. w 
*,.-ecjalnym balecie hiszpańskim występują głośni 
baletmistrze N. Kirsanowa j A. Fortunató. \Ve 
czw artek wystęo Szymanowskiej w „Rigolec-re44. 
Wyktępy te wzbudziły ogromne zainiere.,owaitie 
wśród m lośników teatralnych tak we L wyrwie jak ł 
na pro w ncji czego dowodem bardzo liczne zgłoszę ■ 
oia na bilety wsslępu.

— Odczyty ks. rrof. Oractawskłegr’ z Warszawy
urządza Tow. inwa^dów wojskowych dn. 24 i 26 b.
' 3t. w Sokole Mhcierzy o godz. S a-jecz. na dochód 
inwalidów wojskowych. ,,Rozwój- 1 zaDrsza swych 
członków do wzięcia udziału. gdyż słynny na całą 
Dolsk e mówca ks. Otaczewski. omówi problem 

"„Zwalczaniu śmierci41. Bilety sa do nabyda w  biu­
rze „Rozwoju44 przy ul. Małeckiego 7.

— Cykl prelekcji politycznych dla kobiet. Sekcja 
kcłreca Lwowskiego Koła. Związku L.ud.-Nar. roz­
poczyna dla swych cziorkow cyid prelekcji polity­
cznych. Pierwsze .Tosiedzen e z wstępnym zagajc- 
ai*m dr. Jana O pieńsk i ego octbęcLzre się w środę dn. 
?ć b<n. 0 7.6  por icl. w lóksJi* wDsrym przy ul. Prń- 
fkitj 11, I. p. Wzywa sie wszystkrje członkinie Sekcj' 
kobiecej do faknajlicznieiszego przybyda oraz wpro­
wadzenia p-"ń. pragnących zapoznać się z urograjnen 
yrac Sekcji koh ecef

— Bal naflc-wy Zagłębia zacnocn^o-maljpolsklê J, 
et?będz;« sic w Krośnie dtnia 11 lutego br. Zaintere­
sowanie balem bardzo wielkie. Zapowiada s:ę ujazu 
całetro polskiego świata przemysłowo naftowego ze 
ytszystkich stron Polskj. Atn-Jccją baiu rr:ęazy inny­
mi koncert Tow . śpiewacktógo ,,Echo ze Lwowa. 
C«y sty dochód przebaczony na repatriantów z Roęji.

3oy

— Koorułat susn-jacKi wc Lwowie? jak chodzą
słuchy po Lwowie ma rząd austriacki utworzyć w' 
neszem miaśeEe konsulat poiiytczny a sfery poinfor­
mowane wymieniają nawet nazwisko konsula w 
osobie p .' W,'l<Srtóra, urzędnika konsulatu ausb+ckie- 
j,o w Warszaw e. O ile nam wiadomo sfery handlo­
we starały się o konsulat handlowy ale bez skutku, 
konsulat polityczny austriacki jest we Lwowie zu­
pełnie niepotrzebny, chyba po to aby dalej wich­
rzył w Rusinam?. Rządy austriackie zanadto utkwi­
ły w pamięć mieszkańców Lwowa a mianowicie 
konsula politycznego uwr/żonoby wa Lwowie za 
prowokreję i z tego ^owodu rząd nasz mógłby sie 

/ m raz;ć na wrelkie kłopoty. Spodziewamy się. że 
stery' kćmrelcntne zaprzeczą tej p„ęgłosce

— Niebywałe. Przcałozono nam list przewozowy 
Polskich kolei państwowych nr, #50)0, wystawiony 
w Kclomy: 6 stycznia br O bi’e wybite na nim pie­
częcie stacji nadawcze? noszą napis jodynie w  języ­
ku ruskim. Fakt ten rve jest odosobniony. Jest on 
najlepsza ilustracja, jak wyglada naprawdę nadzór 
dyrekcji kolcjowycn naJ oodwDdnymi urzędarrr. 
które przyjąwszy z poMTotcm rus'-'i+ i żydowskich 
funkcjonariuszy', wprowadzają nawet na pieczęciach 
urzędowych jęzvk zachol.iio-nkraińskiej republiki. 
Co na to sbTsDwowska Dyrekcja kolejowa?

— Delegacja uDmlrcka zabiera bezprawnie wasrn 
wagony! Od trzech trg< 1ni bawi we Lwowie Korm- 
s'a nisemiccka dla repatriacji '.ab^ni kcl^towego. — 
Komisja nicn+cka składa się z całej falangi urzędni- 
,ków (prawników, inżynierów, ślusarzy rtp.). Dyrekcję

,,St CM  POI cKif ~ i dnia 25 st a 1S

lwowską zastępuje s t  radca Romansie I pisarz Ma'©" 
cze, który w czasie zdarzającej się absencji p. Rc- 
rnańskiego sam zastępuje interesj' lwowskiej Dyrekcji, 
Następstwem tego jest to, źe opaczna ilość .aboru, 
która powitma w myśl postanowień raktatu wersai ■ 
ski. go zostać przy Police z powodu nienależytej obro- 
ny przechodzi z powrotem do Niemi-c, Zwrac-irr.y się 
z gorącym Speiem do p. prezesa Barwi cza, aby ra­
czył w tej skrawie, ;ak ważnej dla naszego kolejni­
ctwa, pownłać delegację naszych inżynierów ł praw- 
tików klejowych, którzyby zdołali obronić s*2s*m© 
należący się nam tabor przed uieuzaa dntonemi pretea* 
sjami delegatów niemieckich.
^ — Sobotni wieczór z tańcami , Rozwoju* w  sali 
trokoła Atacierzy zapisze s;ę. r? długo w pamięci u- 
czestn ków. Nie było tym razem natłoku, który na 
poprzednim wieczorku uniemożliwir.4 swobefce tań­
ce i sprawd .o, że tyle osób nie mogąc się pomieścić, 
oderzio od kasy cez biletu, to też -.iłodz:eż ruzba- 
ttiła się tak, że o g. 7 ran® muzyka grzmiała w naj­
lepsze. Obecni na wieczorze prezes. „Rozw oju44 p. 
RCidoff Weyde i zast. dyrek ton  p„ dr. Stobiecki po- 
tr afłi w: tworzyć taka atmosferę serdecznej gośdn- 
••osc1, że odnosiło sic wraiemie zabawy domowej w 
dobranem i znanem kółku. Słynny' już w mieście * 
jakości j taniości bufet „Rczwoju44 urządziły skrzętne 
gosposie sekcji zabawowej panie: Medyńska, RM a- 
winowa. Srreżkowa. Sr.ieżKówita, Tjn.elska, Wica.- 
kowska; dopomągr.ły dzielme pi zy sprzedaży panny 
Iwańciówna ł Jużrkówną orąz panowie Dindorf. Ko­
chański i Kuczyński, rła liczne zapytar;ia gości skad 
pochodziły wyborne wędbny. odpowiadamy, że do­
starczyła je znana flrrtln Ichnf.owr.kiego, Muzyka 5 n. 
art. c- aokazywała cuoów wytrwałości. 390

— Schwytano nareszcie we Lwowie słynnego de­
fraudanta milionów P o trą  Vossa, który po licznych 
przygodach na całym śwtecje przybył do naszego 
miasta. Ale tutaj był kres iero ucieczki, bo wpadł w 
ramiona... pięknej córki młłjonera i genialnego dete- 
Ktyvva. styniiego Bobba Dodd™. Kto chce zapostać 
s ę  ze szczegółami tej dz:wnej i skomplikowane; hi­
storii, niech śp iesz do teatru świetlnego „Apollo44, 
gdzie oyiądać można w  obradę „CaMwiek bez na­
zwiska44. pięknego i wesołego zlodz e;a m 1 Jon ów 
P  otrą Vossa, grrnego z niezwykłym wdziękiem 
przez zuakonnjtego artystę rbtrry Licdtke, azianeog 
lwowianom z dramatu „paiu D rbarry44. 399

—Statystyka pożarów w  mleśdo l,wc^1o *• r. I921.
Wedle statystyki prowtdmnei w kance!«rj; m. straży 
pożarnej, we Lwowie, brata uaział m. simż pożarna 
v.r roku 1921 w 358 wypadkach pożarów'. Rodzaje po­
żarów przedstawiają się następująco: I9 dachowych. 
55 poko?ovych, 10 «ofitowych, 30 piwnicznych, 182 
kominowych, 37 innych, jak sk?a iów węgla, pożarów 
lasu, mostu itp., 22 f?iszywych alarmów, ł  u  3 wy­
padkach ratowano życie ludzi i zw erząt. Pocuug dziel­
nic przedstawia się Statystyka następii ąc»: w  dzieL 
Dszcj 51, 2-gicj 40, 3-dc.i 62 4-tej 29, 5ej 126. 6ej 31. 
W miejscowościach położonych poza rogah ami mia­
sta, Jak Zniesienie, Mcłosko, Malechów? Biatuborszcze, 
Skniłów, Kozielniki. Żubrza i Sokolniki czynną była 
straż poż m. przy 19 pożarach. Przyczyną pożaru 
była w 7 wy padkach eksploz.a, ! podpalenie, 25 wa­
dliwa konstrukcja, 182 uieczyszczeaSe kominów,. 104 
nieostrożność, a w 39 wypadkach nieznana przyczy­
na. W stosunku do własność! budynków, wybuchł po 
żar w 11 zabudowaniach względnie obiektach woj­
skowych. w  18 rzadoY-ych; z 5 przypada aa
budynki kolejowe, w  19 bucfynksSn miejskich i 310 
prywatnych. Oprócz tego udzieliła straż po żarn t a- 
systencii przy 2062 v;yraiaptach kominów. Do zaprzę­
gu trenów pożarnych użyto w  1921 roku 6f?4 par 
koni. W  porównaniu z  1920 rokiem było w roku 1921 
ogólnie o 11 pożarów więcej; szczegółowo więcej c 
14 pokojowych, 10 piwnicznych, 2 kominowe i 7 fał­
szywych alarmów', nonadto 1021 wypalań kominów 
i 66 par ziprzęgówt mniej zaś o 5 dacnowYch. 2 su­
fitowe, 4 inne i 11 ratowatf ludzi i zwierząt.

— Obl«wa, przeprowadzoną w  dn:u wczorajszym, 
przytrzymała przeszło 30 esób, które grasując na 
„czarnej giełda e“ starannie ’ ur'kajy jakiegogclwiek 
zetknięcia się % w-L-dzam! iM>licyJ«cmi, Część z przy­
trzymanych, ani nieme!dowanycSt, oni zarejestrowa­
nych, odstawiono do Biura uchodźców część została 
ukaraną grzywnami względnie aresztem. NVogóle na­
leży zauważyć, że w ostatnim czasie napłynęło do 
Lwowa wiciu nieznanych a wysoce podejrzanych o- 
sobuików, którzy nie meldują się w biutze poi cyjnem

występują pod iabzywemi nazwiskami. Nakrycie 
konferencji komun stycznej wyka oło, iż ani jeden z jej 
lwoy/^k ch uczestników nie był meldowany a takich 
podejrzanych osobników kręci s;ę po Lwowie mnó- 
srwo. W tej mierze należałoby pocągnąć do surowej 
odpowiedzalności tych właścicieli realności, którzy 
owym podejrzanym jednostkom użycza ^ schronienia,

— Znaczna Kradz.cż. F. lielep.a Kupsk>, nauczyciel­
ka zanreszkala przy ul. Hoffmana 18, doniosła policji, 
iż przed kilku tygodniami dała do przecnow nia tr.e- 
jak ej* Myszkowskiej, ul. Szeptyckich 5, dużą jiakę, i 
zawierającą garderobę i bielbnę wartoód 5 mili. rnK 
Gdy wczoi aj zv»róci{a się do Myszkowskiej o odbiór 
owej w-artośc owej p.iki, otrzymała odpowiedz, że paka 
została w ydaną akiemuś n ezrła.iomemu m ężczyźw e, 
który przeastawil 1 st z żąd.miem jej wyda-ia. T<+- 
mrącno przedstawi, jącą się sprawę n ewątpliwie v j '-  
fewietli « 5*r®U;zme piowadzo»s śi-oztwo.

Oział ekonomiczny
ustainia zwytHa tol- ra.

Dole.r Stanów Zjednoczonych, który przez szereg 
tygodni utrzymywał się na poziomie około 2.800 n.k.» 
podniósł się w ciągu ubiegłego tygodnia do ktrsu 
3.600 nik. Odp jwiada to -pedkowj markj o około 25 pr 
Ta nieprzewidziana zmiana w statł s naszej waluty, 
której kurs zdawał się uyć mniej więcej ustalona 
(0,18—0,17 cent. szwojc). ^ w o la ła  u jednych zaiiie- 
pokojcnio, u drugeh rodz.eję na otwarcie się nowej, 
zysloownej kcnjauKtury zniżkowej.

Impuls do zniżki marki może wyjść z zagranicy, 
albo powstać w /kraju. Ostatnia zniżka nosi D rdjo 
wyi-a^ne cechy zjaw.ska gospodarczego którego P rzy- 
czj-ny legały wewnątrz kraju, w przeciwieństwie do 
poprzednich okresów zniżkowych, przychodzących 
z reguły z zvgrea cztiych giełd. Obserwowaliśmy osta­
tnio, jak kursa ,narki na giełdach obcych aż do piąlku 
me zdrado ty tendencji zmżkowsj, u nas natomdst dom­
iar w  s  lnych podskokach rósł w górę. I to j+ sc ’c 
było charkteiystyczne. że 2wj'żka walut obcych J e  
objęła równomiernie Wbzystkicn obcych walut i złota, 
wyrćżJ-«dąc p.zecRws^ysiKiem jolaj j funt szterl. Wy- 
nika z tego, że m.ejiśm.y tu do czyniepj) z bardzo *J- 
nym popytem na ryr+ach wewnętrznych w  stosunku 
dc dMr&ra i runta.

Podobno pepyt ten wrysr.cdł głównie z Loozi, Je& 
faktem, ie  na łódzkich rynkach towarowych zapaai- 
wałc znaczne ożywienie. Wedle pogłosek delegat so­
wietów, Goęcrakow. zakupi! manufaktury n  1 m lj d 
mk., płacąc gotówka i oświadczył gotowość nabycia 
^owalów za 10 milja-rdów. Donoszą także, że do Ru- 
munji zakupicym towaru na sumę 100 milionów mk., 
należność zapłacono gotówicą. Wobec tych znacznych 
zakupów, zwęjęszyf się pony. na surowce, wiględnie 
nim wajuty, za które możra nabyć surowce, tv ięc prze- 
iewszystkiom dolary i funty szterliusów.

Z pou-j iszego stanu rzeczy wiiioskować wypada, 
że w  ostatniej zwyżce dolara tnamy do czynienia ze 
sjawskiem chwilowem, nie grożącem poW żna stan­
dardowi marły pilskiej. Ostafric wiadomości gietdjwa 
potwierdzają to przypuszczenie. L.wowska gełda pn-, 
lOrtzała. Jziś (peniedz ałekj dolar na 3375, na targu pa­
nowała desorjer.tacja, tak, że ogromna ilość walut 
wpłynęła do p, K. K. P., która, płaciła dolary po 
3360 3,380 mk. V,'edle pogłosek Kasa Pożi'cr*oTi/a za­
kupiła jiowyżej 100 tys+cy d‘darów,

Kurs w  Zurychu v, unosił jak w si-botę — 0‘15.
Że zniżka tnarki niema cech trwałości, w niosko- 

wać należy również z względnie pomyślnego stanu 
fnansóvz Państwa. Najlepszym tego fal tu dowodem 
jest okoliczność, że w ciągu Pierwszych 20 dni sty­
cznia br, dtug Skaibu PaMwa w P. K. K. P. w vósł 
t jrlk i o 5 i pół uiiljarda mk. (w pażdz.iern,:ku u. r. wy­
nosił 20 i bół miljarda, w Rstopadzie 15 i pól m Ij rda, 
W grudniu V Pfciijardćw mkp.). Dr. R. K.

I '  Warszawą 23 +>'cmia.
^podk ^sto-ow ane przez rnwisierstwm slrarbu 

In-zec;w s/.tucz-ocrnu oodnoszrnu kursu marki trenuec- 
diej. okazują się skutecznymi. Kurs marki poisk ej pa- 
az< dł w górę, Zrćżka marki poisKisj w ubiegłym ty., 
godni u spowodowana była wealc dwesień tr t  jszej 
prasy częśckł zapotrzetłowanlem walut obcych rt» ca- 
kup surowców za granicą. zwD.zcza bavełuy, częścAą 
saś maaowrrm zakupem obcych walut Przez agentów 
uierniedoch, którzy wykupili dolary i funty rtaed. 
potrzebne rządowi nienuecKi«nU dla bplacess^ r«t ^d- 
szkodowan. (PAT.)

W arsjaią , 23 styczna.
(TcL wt.) Celem z&pdfejeće+a, spadkowi m-rki v  

r.v;ibt'r:Uwie odbyła się «Mś kowkrencja. Skut+ po­
wziętych uchwal Jary się naż/chry+if zauważyć. Sp*- 
uek m-rki tiwainć możną za rowsri z-many i okkr.Ja 
się twndGiłCja awyżko%v®. Ti-idobno Jcilku apcktianióW 
walutowych >malazło się pod kluczem.

tfcły®/ LOflaifcuws i saćMeale 
sltarsa

Dan?ny publiczne w b. zaborze rosyj-skim k «n'S+A- 
ck m według opublJcoxvanvch w swoim czasie tymens. 
sowych zarwanięć kasowych przyniosły: w I. kw art 
1921 r. 4.191.390.473 mk.; w II. kwart. 8,166,677,511 
mk.; w' lipcu 1921 r. 3,67i.2ó8.S43 mk.; w sierptru 
1921 r. 5,135,110.-343 tnK. zaś we w rzcT ti 1921 r. 
7,041 627.657 mk.. t. j, razem w III. kwartale 1921 r. 
15,554,006.843 mk.

W miesiącu paździeruku 1921 r. p-zyp -^fy da­
niny publiczne w tych . dwóch dzielmoadi 8.626.871,634 
marek.

Rezultaty za cały ostań* kwartał, 1921 r. zrr/n« 
są dotychczas tyike co do jednej Izby Skarbowe' w* 
Lwowie i ti +Iko w odniesieniu do pocatków bezm> 
średnieb, pośrednich, cła i orląt, które w HI. kwsrtris 
1*7 r. przyniosły 1,813,?Q3.228 mk., ztó w  IV. kwar­
tale 1921 r. o  119 proc. wżęccj, t. j. 3,969.56S 349 mk. 
M»una więc ym oskować, żc IV. 1921 r.
Mafopolsce i Kon^p sówce w całości zan’ 'ltięly zosta­
nia p^wdcpodrbnie dość znaczną nadwyżką w  poró- 
wrt.>ń?u z IM. kwartałem 192! r.

Dług Skarbu Puństwa w P. K. K. P. wgrosł w  t. 
a*K»dzie styKZi&j*! b. t. « 3.100 midonó™1 inka w IL

l



„5ŁPWO ! 'JLbKTlT' tir  2T z anta ąp sryegyg I9?2
dekadzie o 2 I pól rrr Ijurda, przyczem zauważa się w 
stycsaiu o. r. nie było żadnej emisji biletów skarbo­
wych.

Dla porównania najeży zaznaczyć, że w-rość dłu­
gu : Skarbu Państwa w P. K. K. P. wynos^ w pa­
ździerniku 1921 r. 20 i pół miljarda.w listopadzie 1921 
r. 15 i pól miliardy w grudniu 192 I r. 7 milordów
ttUTfcJC £Oli>Kldl.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZhfE.
f rt>
i> Warszawa, 23 stycznia.

(PAT.) Jak się doWa-duye „Przegląd Wieczorny*', 
w  ce.u zbadania gospodarczych stosunków w odbeiir 
żmfttrni w Drohobyczu, wyjechał do Lwowa i Droho- 
nycsa Dr Stairsiaw Świętochowski, dyrektor departa­
mentu górniczego.

Praga, 23 stycznia.
(AW.) Cięgla zwyżka kursu korony czeskiej za* 

wstrzyfa zna cm. e przesilenie w przemyśle tkackim 
Czechosłowacji. 10 firm greckich odwołało dawniejsze 
zamówień*. W  licznych zaklad'ch tkack!ch zreduko­
wane liczbę roootn ków. Wiele fabryk w zastoju.

K a r & a  g - s e i d y  U w o w t l c i o J ,

23 stycznia 1922.
Tendencja nieustalona.
Po zwyzce w ubiegłym tygodniu już w niedzielę 

22 kursu walut były słabsze. Dziś w sku tek  przerwy
połączenia tdoioricznegc z Warszawą zapanowała zu­
pełna acsorjt ntacja Głównym odbioicn walut — zwla 
sz-cza dolarów była PKKP„ która płaciła n  doi: ry 
3360, polem 33SU Mk.

Na giełdzie ruch bardzo sDby.
W akc.acn bankowych bez tnmsAkcJł.
W  akcjach Przemysłowych Ćmielów płacono

3550. Chodorów, który w  sobotę był poszukiwany po 
3400, dziś płacono 3200, w Krakowie 3375, pod iconicc 
3275. i

W walutach żadnych trmnsakcS W Krakowie ko­
rony austr. mcm. płacono 0.39li ,  u.39, karany czeske 
59. 63.

W dewizach Wiedeń 0.42, 0.41 0.41.
Praga bardzo silna i poszukiwana. TransaKcje 

60 H, bpjjL Budapeszt 4.95; 5.00.
I. Akcje b-rkow» za oztakt (włącznie z kup. bir£.) 

bank akc. związkr wy I do V I ■'misji 280, 44-80, 709 — Basu; 
Dyskontowy we Lwowie 280, — 550. — Bank hip. akc. 
28i\ 30, 900-— Btnk hio. zemelny 280, '8  — 420*— Jank 
«\r !opo sk» 280, 35*00, 7W -  Bink powsz. kred. 140, 7 —
850 Bank przemysłów 28), 42, 050 — Bank ziem
kred. gal. 280, 35 000' -  Bank i.andl. w kózniniu 1000 200.

II. Akcja Tov,. kant1. I prze n. 3rowar> lwowski 500 
250 L 0 Kr— Tow ChoJorów 140 21 — '3I5<I 3250 3200
Tow. akr fabr. kart. 140 42 150C — „Crnielów" fabr-
poro i000 — 3500  Fabryka cementu „Ronland
8zc..ąVp.wa* 0j0 Oj — — Iow. akc. „Gglfoja* 140
3)0 j o kiS— — Tow. Oafota 490 22-50 i90o— —
Tow. u  5rka 140 15-40 5000-- — „óikos>“ Zakł. prz.
d./, 100 — 300'— 4950 Wa-sz. Ska-akc. budowy
„Parowozów" !. emisja 500 60- 1 3 - 0  „Patria
faó.yka papierosów looO 300*— 170; „Pezef, pow. Z kł.
bud 50y —  1000'-- „Pocisk* Takt. arr.im 350 »75 ,
 , Polski Glrb 500 10) 900'-  Polska nafta 500 I

75-— 1650- Polsi ie Tow. nancuowe i. ao lii. emisji 
140 35 ó50‘— -Tow. Rakszawa i 40 5 a 3.50j- —
Zakłady elek.tr. Siersza 20') 24-00 '300 — — Gal. Zakł.
go-r. Siersza. 1 4 0 -----76>0*- .Te, ege" 700 140 5300
Tow. Zieleniewski 140 42 5*00'—, Zegluia polska 140
28-~  4.50.

III. l'»ty zastawne za 100 Mk. (bez kup. bież i. Bank 
Małopolski 4‘, nu 104 50 1-6 50, Bank hip- gal. 4l/a°/J 105 50 
107 Banku h;p. gal. 4o/,, 10(r— 1U2-—, Bauku hip. zemeln. 
4,/s° a 99-— .01" - ,  PoiSit. Banku krbj. 4'jV7ł 106*— 103 — 
Polskiego Banku kraj. z; 1 4o/ 99— SOI'—, Tow. kred. 
gal. ziem di^r* 107' —, i )9-—, Tow. kred. gai. ziem. 4o/0 
I02‘00 I .!4C0 Banku kred. ziem gai. 41/oCfl> 99-— 101 •—

IV'. Oaiia. za 100 Młc. (bez <up bież). Komun nolsk. 
Bar.ku kraj. , '‘aoyt. i00-—102 Komun, polek: Banku kraj. 
4°(o bdoO 90-50, Kolei iokaln ;j polsk. B£"ku kraj. 4°,o 
81,-— OQ — Pożyczki kraj. gal. z r. 1893, 4“/c 83**- 90 
Pożyczki kraj. gal. z .. 1904 4#/o 88*.— 9 >*— Pożyczka 
kraj. g J .  z r. )%5 4prc. W - -  90’—, Pożyczka kraj. aalic. 
z r. 1903 szkolna < prc. 88•— 90'—, Pożyczki kraj. gal t  r. 
1913 4yił/# 91 — 95 - ,  -'ozyczki kraj. gal. z r, 19' . 4,,i°/9 
97 — 79 - ,  Pożyczki tu. Lvcwa z r. 18% 4*'« 33-— 90*— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 190j 4% 8o‘— 90’— Pożyczki ni. 
Lwowa z r. 1911 90 —. 4 %  88 —

V. Waluty Ruble carskie: po 109 rb. 220— ?80---f po 
500 rb. 220*— 2 3 tr - ,  drobne 83'— 100-—, Ruble Dumskie 
(po 10>0) 3 j*— 50*—, (po 2Su; 20-— 40—, Ruble dum­
ek e kie enki (po 10 i 15) —-10 — 15, Karbowańce (po 
100J) 3*- 51—. Gizywny (po SOh i wyże!) 6*— 10 -  
Franki franc. 265 —, 28') — Franki szwajc 690*— 64*.» —
Fanty sttri. 1325)*— 1425^*—, Doiary a.n .rywańskie 3175*— 
3275*—, Dolary kanadyjsitie 29)0* 3100—, Manei nie-'
mieckie po 1300 16 2j  17 25, po 103 16*25 .'6 25.
(d.óbne) 14*25 15*25, Lei rumuńskie po 5C0 2100
23 00 dronne 23*- 2'1*—, Liry vłatkifc 135 145*—,
Czeskie korony (po -  00. UOi 58uJ n i 00, urotane
—00* 00 • ;*--, Korony austr. niem. stemprt. —0 38 0 44 —

VI. Oewlry. Londyn 135001-- 14253—, Paryż 265*- 
2S0*—, Zurych," 5>0‘- ,, 640*— 000*—, Praga 53*— 62*— 
Wiadeń 4 50 * 550. Beri n lo'50 17-50, Nowy jorK 
3133 — 330.1—, Akdioian 145*—155, Bukareszt 2i*oÓ 2300

VII SaU aaokawa. S.opa eskantowa K. P. P. 7 p.c

giełda ;  ZBOŻOWA.
L w ó w , 23 stycznia.

Z e b ^ l e  giełdowe licznie odwiedLane. ruch słaby, 
Poszukiwano zboże twarde i nasiona wiosenne. Podaż 
mała 7. f^mvodu mrozów i utrudnionej komunikacji. 
Oferty w słomie prasowanej nd 24 -28 za. 100 kg. 
pariias stacja województwo tarnopolskie.

Większe transakcje w  koniczynie PO 65.0u0.
Ceny ży ła  silniejsze —  natomiast mąk' żytniej 

słaosze.
Zebranie giełcV»wu drzewne nieliczne. Poszuki­

wano deski sosnowe suche — ofiarowania cei,a 14, żą­
dano 18, do transakcji nie doszło.

Zapotrzebowani w stupach telegraficznych. Podaż 
w  deskach jodłowych i świerkowych.

d n r » a  f c i e M y  k r a k o w s k i e j .
Ceduła giełdowa z dn a 23 stycznia 1922

Akejfc bankowe. Po'ski Ban.ł Przemysłowy 600-— 700 
—0*—00 )0, Banit hipoetzny 950-- 1000 uO, Bank Mało­
polski oa0-— 7iX-* , 000 Ziemski Bank kredyt wy 6b0*—
65.*--— Powszecnny Gank l.relyt. pc .tsz .cm ego  S.
A. 350-— 400 — Bank Związku Spdł zaroó. t)00' —
00)0 Poisk'e Tow, hai iow.i i '76 7.25— 699— 000’ —
Fiarrdl. Skń akc. lmpex. 250 — 303-— 000 000, Polski G oh 
8G0*— 8^0--- 00‘j0 Żegluga polska 3 0 0 - 3 5 0 -  ZiSTle-
niewski 5300 5500 5425 5400 Warsz.Ska akc. bud. p-.ro-
wozów I. em. 1.200* 1300 „'27.5 1300 II. em. "o0 -  OOuJ*- \
Górka 4c00*— 5003*—v Siersza. 8400* — 8700*— T. P G. I

5)5'' — 5350 —00, l.zebinia. fabryka maszyn * —III.
2.o0. Tocsk h00 850 — , Lemiesz JMO4)0,000 Autp-
ifiofor 1000 1100 Polska Nafta '650 1750 170 )  bl tknrp»,
w Sierszy 0000 0000 ---- , Oiko? 0000 OuOO Pezet 165 1753
Tizeólni-', fabr. przetw. tłusz z >wych 5500 5700 00 ) ,vrakus! 
2530 2750 00.0, Fabryka porcel Ćmielów Gû O 0300.

Waluty. D.ilarv Stanów zje.lii 3100 - ^3% —, Fran-1 
kr francuskie 250 270 Marki niem iaw e 16 00 17 00 — 17 00 
Korony a j-tryjackie 0*38 0:4J| 039 Kotuuj- czusko-sLi* 
wackie 5 3 — 061 61*— 64*—

S ć i m r s a  s r i e l ś l y  w a r s a n a w h h i c j .
Kurs szacunkowy z 23 stycznia 1922

listy zastawne 4Vi°/oziemskie 274"— 2/6*—, 5"/e ran 
Warszawy — 391600 304 00 *

Waluty. D olar Stanów Zjedn. ,>3w0*— 3*50-00, kana-' 
dyjskie 3000 u0 i() óooo. Lei rumuńskie -  v0 00 —, Franki 
frj newskie 267*00 26.5 00.

Akcje. Warszaw.Tow Dor. cukru 18000 00000, WarszJ 
Tow. kopaiń. węgla 1 —II 520u J5250, Lilpop, Raui.h i iA)- 
wenst. 1—II, 2340 i))'0, Rudzki i Ska 1840 1350, Gtara-j 
chowice 1—11 3 3) 3325. —, L. J. Borkowski ł—VI l2 )Oj 
12 0, Bracii Jabłko-,vscy I—V I 120 1125 —, Firlej z r. 1921
OuG —0---, Warei. Taw. Transp. i Żegl. 1 — IV 0 0 0 )-----
Żyrardów 5300) 00000. Bank Ma.opolsai 000 100*, Ostro­
wieckie Zakłady 4510 4515, Polskie Tow. ha ..d !o w e-----
— — , Polska n ifta I — Iii 176 1770 Żegluga po1 k 1475*—; 
1500. Prze yst orzewny 12/5 0000, Z.aywftrcie 00000 00 — 
elektrownia okręg, w Pruszkowie, l —111 -  *—0)0 —, Bani: j 
polski we Lwowie 0—0 Zjednoczenie ziem poisk. 000 000

Zurych (PAT). Kursa giełdy z dnia 23/1 1922.
Berlin po^zą kow-; 2-,57 końcowe 2*57, riolandji 

i87-50 Niwy Jork olć 515. uortdyn 21-a9 —*—, Paryż 41*75' 
41*60, MeJjoJmił 22'50 22-40 B u k se li —*—.39*75, kopenha- 
ya — 103 0-.., Sztokholm —■r— 128 25, Chrystjanja
— 33*50, Madryt — *— 76*75, Buenos Ayres ł/zófl
Ptuga 0 10 940, Budapeszt 0-75 0'7ó Zagrzeb l*7o 175,' 
Bukareszt 03 0 —* -  Warszawa 015, 0 lo, W edeń
0, 5 0 15 Austr. noty korony stemplowane 0*08 0*08.

Zui/ch, 23 stycznia.

(PAT.) Szw ałcarski Bank Zw iązkow y, gu jz . U-*a 
prz^ćpol. Warszawa 0 15ło—0*ló34.

Berlin. 23 styerawa.
(T d . w ł )  Giełda berlińska n o tu je : doKr —  2QQ;

m a rk a  polska — £ 90; p rzekaz — 6 ‘lĆ.

JAN Ir-ES ZEG A
Staiszy łnspeluor szkót powiatu zamiejskiego 

lwowskiego zasnął w Panu drła 2d stycznia 1922 r. 
za^pttrzuny żw, Sakrameii'ami w 66 r. życia.

Obrzęd pogr efcowy 0 ;bę 'zie sie w Środę 25 
stycznia o godzina 4 pohofulniu z ; omu źa'oby przy 
ul ho:* aiowski-go 77 na ' tóry zapraszają w żalu 
nieutulone dzieci. Drobnych zawiadomień n.e rozsyła ! 
się. 3'->0 1

tzas oćnmlt przedpłatę

i  ^
K U ^N D  I  S ? R 7 .W & .? t. » d » r  ^

tr» P ;p «  kuięgi handlowe amerykanki i kw harjuszt po» 
D la  LhUt lec* „Sarm^cja" Lwów Aksdem cka 8. 5567

A s ł« f f lk 6 iłe  °  -°'o?
Ove, ciężarowe, okazyjnie do nabycia 

Lwów, B a ore o 4. 93
E u K  wy-okie j ichtowe ns f lru z prawidłami do kupie- 
LluS j  pia za 16 000. rasz wskiego 73 1 p 352

S  oj1qm|  s., pi lu.ę macl.o iowy przedwojenną, ; ntycz- 
t* ,lr.w uU lsl ne rneble, pia ino Seller.i. isilką s m, Idżsti 
żelazne, otoman , ■ anapki do spania, obrazy, .rtystyczne 
krys-.-t iły. olate.y, różna rzeczy do użytku uomowego — 
J  r a s / iw  k O o.ins- l.Ii 9 382

| |P 5j jg  i yazowe n-.prjv.ia a i i ,  szyb o i do-Bl flory D iv a m  k ta in it takie na miejscu- Snćika tne- 
enatit.ów „Eos Lwów, G.6Jec-va 141 121

a  ma jeszcze do 
flprzejun.afeaielnia Nawa  

Dwieścia tyslgcy cajleł
Kmam S I S B S F i  H I A

z towarzystwa, z akadenlckitm  wykształce-
. ni m na sunow  sh . po sJKujz eJpgar ckicgo 
. °ju w trói.m :eściu u prawJziaie dystyngowanej i zac- 
I l o ' ? : y. Ła?‘-iwe zgł a:-nia p i l „Do-;o ka '*3" do 
ura o g ło szą  Jakobie.o Lwów, Zimorow. za !4. ,r'19u

n s « 2" 03A D "7 P G c iZ n E JW A N E .
fkoiiom fe iy, -/o ury, lat 30, z dłuższą p actyną 

l c chlubne ni poleceń a . i, zmięci pos.idę od 1lnK I S L-n»*    ‘ i i  ‘ .■* . *lub 15 kw-i tiua 
Ttac, Gn jn ca p.

1922 na 
ćopczycc"

ordynację.. A dres: Stanisław 
353

uue jfn n a  zn jąci aię barjzo dobrze na gospo- 
daństwłe domowe n i krawieczvź ne pr.yji "e za- 

fząd w bogatym domu, sunoisinie lun d > wyręczenia p ni 
z. io zen 18 nadsyłać pod ri. J. do admioistracj Słowa Poi-
K '< go_____________  371

lątż'- n C.yu L jwy ze szkołą la ową i egzaniinem, po- 
-» , “*)( siaJaiccy 14 I u służny. r>osz..kuj.: pocadr —
Z ł  zenia rod  adie.-.t-m J. Kindraczuk 8C'\cnów. 376

F O L W A R K
°  ®  morgów w środkołpej Mato cńsre do s- rz-da- 
“ bzszych danych udzieli Dr. i enryk P«wl*kowskt — 

Lwów p&c Dąbrowskie; o 2. 3

W G L ISE  P O S A D Y . i5sETTEsS23

Frsyjms l cłilsccóui de prakiyM
Pracownia tapicersko-dekoraryj a  3_4

T. Kysfak riośsltisẑ } 28.

o o b , 5JAHK i  I  W TCH O tTA SUS

Wieczorne kursa łsarsdłowe.
d!a osob do o ły.h (pań i panó v) pod kierunkom 
D rj Petyniaka S Puckiego p a f  Akadem i hanntewej 
Nowv kurą 1 ItjJetJ"'. Woisy o l  5 —7. F 'an:?szk,ń- 
ssa 9. Po kursie egzamin w Akademii h inJow ęj. 

__________________________       398

BSHBBrjrSSSSKS 12 A 2i Ż E  N S T W  A. «WMMM«aai
P^«?’m tP r' wyższetn sta ipw :sku, inteh" entny, powyżą 
itfUGdti&W lat 5o k cs  nie p® 6 '-ce, zechce się zgł-.r J6 
w celu mati7 mnniat y.n z wdnwa bezdz'etna, porlad j.icą 
r:a  m.4d na p owincjij Zgłoszenia po) „Wdowa“ do A< mi- 
nisi ac i. 3s3

ww— w w wmmmmmmi

Z 3 BIOTO I  ZNALEZIONO.
ffj* cfohument zwolnienia z wojska wystaw:onv
fi-UjUL -Iiy p r,ez2 i9  putk ułanów na nazw sko Józ ta 
Maniaka urodź, is is  r. syna Jana i Filipiny unieważnia się.

87 4

Franciszek z Kopyto,wta p. So al u-od z. 24 
4. w a tll wrześn ji 19ńl f zgubit kartę hemoohizacyj- 

ną w.stawioną przez 4J pułk p echoty ?t zc:ców I ao^sH  h 
tern samem powyższy dokument uui ważnia się. 377

? A t lZ Z  D O N IE S IE N IA .
im Artur stroiciel fortepianów, ChmieiowsKic O 5, 

rJiiiU iiIy przyjn>uje stroje i* 1 reperacje oraz poleca się
jako pianista 1 u orywatne zabawy 373

t,V p ?n p  w uzierżawę ogród Jo 20 moi?ów r domem po 
ii  Lwowem. Zgłójzema Lwów, Szopena 5, I p;

38:
s"ły wyiconaja masarza twarzy, b: :st 1, głowy, 

«wi|.u»w ;przvtiv< wypa^Ł.ńu ttłosowj i.iai.i.,re. Kosmso 
Mikołaja 7. 38/

DyfiSn z to w aru  twa wspania e się prezentująca, ni#
. .1 udcivla;;:Ci się ni/dzie. nader inteligeruna, włada­

jąca kilkoma językami, muzykalni, wdewa bezdzietna pot 
rzlowit. u o bardzo wybitrnrn s aioy tsku , w kroł‘kjm cr,"- 
sie stra.iuszy wszystkich rwo:ch została całkiem sama ze 
znacznym majtttciem pragfięi?.by zatem poznać par.a rów-! 
nież samotnego, starszego, szlachetne o, na odpowiednim' 
siaiowisku. Żgios e ,ia t\ ko z pełnym podpisem do dnia 
8 lutego o t  „..lamia Lwów poste restante ul. Wah wa.j 
 ______________  _________________________37/ .
B !,p t'nM o męską, oamska, ooScielo.vą dla sklepów i pry- 

Łritf watnych wy :oi-uj’a steraunie po csuacli uiiiar4 
kowa ycit Szwali.ii Tcatyńs.ća l A. Ó0/-4

F raad a iab io rr-tw o  L a n d liw o 389

BiałoboŁSHS & KnoptlisHi
Ska z o g r . o d  o-v. we L w ow ie, L e g i o n ó w  1, Tu- 
le f^n jS r. 304. 0/idzia'y własne: MARSZA W A L 
G D /\N S X . To'c„a do bezzwł czm-j wysyłki wagonowej, 

ze skład w w ejuans..u
- -  .  1 ------------------------------------» '

m  w
na pi edniszej jak ści o yyi ml ca, ftret i second c le tr 
po cenach najniższych. (Jzls Uaszą od kra;o;vfj. Ceny rażądnnii;

Torby srebrna i h żuta*Ją
wszelką naprawia i przerabia szybko i solidnie 

Ftrnta Vś»̂ E  jSISŁIjŁ 
Lwów, A kadem icko S. 171

■'TTJ-2Staj3£T-.’‘ ■

Kamienica
2-{ l itrowa, z obszernem po- 
dwórz m, w śfódmieściu ko­
rzy .„ ni; do nabycia, t.ferty 
! 10,7 .RAR“, Poznań, Fr.

Rct.ijczaka 8. 347

To aj • t?o pijjltcznej 
wir--demo-ci, że za wsz.Ikie 
długi Z.0 ..1 W ązania mego 
s i a Brenisława, ani ja, ani 
ro.izń-a nie o„powi.iuamv-. 
Emil i Bolesław Lier.ieccy.
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Frn&H#fg na PaisMs?
przyjm)2,j« A dm tnlstraąja  

Lwowy u i. S  iuor o w ic ia  l l —IS
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Lwowski Oddział Okręgowy Państwowego irrządy Zbożowego
pcdaje do publicznej wiadomości o sprzedaży drogą ustnej licytacji naj î^cej łającemu następujących przedrze ów po cenie szacunków)}:

& H k.W e r y  ju to w e  n ow e o k o ło  1 0 3  k i .  . .
« „ n r ? o a a e  c a ł a  od 6 5  - 7 5  !ig .
„ „ p otrzb  n a£rc .w j , , „
„ pap ierow e ca ła

pcaarto tnicezi.no niezdatna do użytku aa w agę jako esnaaty 1 k*
Slom lanki pl^ciuns (maty) . ...............................................................................
E o iie  ot: u v y  1 ps^a, uprząż (ck mor.ta) z u  •»». iujk&nn, kaut^ranaj i ła . cuchami I pura^

'̂ .n wóe *■■ ospedareki z łe  c kim , brzeska z budą płócienną, a dat ki z po^ręg-m i
V . s na konie, w.adarko blaszasna, 1 sgrsaato, 1 szczotka do c zy ss . ronią koak . .
Wa^tt decymalna » ciężarkam i na 10u«j kg ................................... ........

„ » „ » 6 0 0  0 . . . . . . . . . . .
/ .  n do w ażenia paszy (bezciauj   ................................................................................................
M aszyna dc naprawy worów . . . . .   ̂ . I . . .  i
Łzpadła do zD^za, w 4  szt., wózki żeratns ręcaae do wożenia worków 2  szl. . .
Piaoyk żeiern y  * r u r ą ................................................................................................ ........
Latarki na świece  ...............................................................................
Becz a * blachy cyckow ej na benzyną o perem ekoło 4 0 0  litr. . . . . . .  I
Itesai i zastaw y . - . . . .     624
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ra ssja  SSk. 2 3 3  '830*—
* * i  o  m y —

2 5 .0  1 0 ' -  
0 0 0  —
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I v  i

20 000  —  

są  y —
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5 0 * — 
3 0  0 0 0  —

8 .303  -
W g |e j w ym ienione obiekty znajduj:? się  w synach Państw ow ych U 'r^ d ':  Z io ło w e g o  M’vn .M tr ja  H żlena" we L w o w e  p r y  

ul. Ja'<6 ba Hermana, gdzie życzący so s ie  przyjąć u -aU ł w p ize ta rgu  m ,gą oglądać Każdego d ,..a  w godzirjawb o d  9  do  12-;ej i od  2 —5 p o  
po łudniu .

378 lY « i k ‘i i i& f  s p r z e d a t /

1) Licytacja odbędzie się w Katjasynift Państw ow ego Urzędu Zbo<ow»§o Młyn „tóarja prąy ul. Jakfilsa iMsrmswa w* f wewle, dn ls 33 sty-
C2h«u IMS r e tu  c  so tłrln ie  tl- te j p * « J  połasi lam, prryczem bęuziz dopjszcz< n prze ar* u»t >y in pl ;s c i ceny najwyższ j n a j ntj w o: riach.

2) Refie talfci ..u<zą ziożvć oferty w j.urze Państwoweg-o Ursądu zLot<ayv»ga przy  uł. Hras^ewskie^o Nr. 11, najpóZnrej d i  dr,.a aś-70  stycznia b~. 
przvczem o :e o ana suma nie niże  nyC rrżssą ud 7-> p oc Ceny s ł.c u  ko ej.

3) t o  a  en  n leży dołącz/c uaijum  w v.yso^uś„i 10 proc. od sumy o m o ta n e j, » tón  .0 wadjum będzie na drugi dzień zwrócone nieutrzymując. m się 
p.:.y 1 cytac,i.

4) Oie ty n e  o Jr<ow a ’aj7ce w am raom  nie będą ro rwa2an«..
5 Utrzym ,acu sie przy licytacji osoyiazany jes w te minie 1u dniowym od dn*a licytacji t. J. 30 styczrła b. r. takupim e wo*y z maTtzyo* Państw-iwego

Ur ze.iu b »źqÂ ego zabrać, za . DO.otitly re nsneit 31 s ty rtn .i r. o. ,o  w 'ittsicim uprzejmo d j  Kasy P. K. K. P. we Lwuw.e a .  .0 vi tij sumy ,... rachu­
nek PańsnYCwego U'Z-du Zb >żoweg<> we Lwowie, 

ó) Nanywc, Który 'nie d p łni pos-yż^.ycr wai uków traci prawo do zabrania zŁkupionytft przez niego przedmiotów i takowe przeebouzą na własność
Parts1 w. Ui.edu Zboż jw e.o i.ez 'oaszkodow.-mia i zapłdty- 

7) Pa srwow. Urząd Zbożowy nie pr yjtn ije na si b ^ obowiązków' dostarczenia sib roboczej an! środków pr: ewcrowych sprzedir.e przt dmiory oąaą
wĄdrne oco marazya Państwowego Urzędu Zbożrw eja Młyn arja Helena v.s Lwowie.

<j$ Par.stuo.vy Urząd Zrożowy pozostaw* za so ją  piawo wyco a.iia w dniu ł.cyucji tycb lub innych objektów, przyczem wadjum oferujących będzie zwró­
cone btz źad i-rd . op ^cen'owan 1.

' B liżizych warunków Iicyu.yj..ych udziela Partstvrowy Urząd Zbożowy przy ulicy Kraszewskie ro Nr. II we Lwowie, od god.. 9 do 3 t\
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^ “ ^ T i i i i R o i F
S ia?.#iniowj, C»men3bcrt, Deesfrt, Cooronno, Trapbnów,

oraz Bryndzą poloea

I  *‘^ a / b : c 3 7 ' j 2 = a „  s e a c ó * ^ ’ ’
W ł a d y s ł a w a  h r .  h y c i e i s k i e g o

.Dojuzdaw p. i io c u y  u w . oLok . ..rakowa. 
Zlecenia na prow nc,ę uskut czna bezzwłocznie 

Przedstawiciel na Lwów  
?cEks Jurki^w^z, Lwów, ul. fańska 11.

• va a r  a s ^ a e fcsrK ^ g g r g s ^ i k g ayyiifagawiBS^
853

rfżn  cr gatunków I fasonów Marki „MC.
ELWAM” w skr^ynkacn po 2s par, do- 
starcza^: Zk»tępcv na tf ałopelskę i żiąsk

S i .  I I e i r t Ł a s i  i  § k ’» .
Kr»kow, ńaJztow* 17. Te! 12 — 49 Nia żądanie ofetty i wzory.

Węgiel gi oośiąsti 1 wwiefci
lo-tarc.a od 10 ctrn. 211

£luro wą^io aro Ja.ua -illknasews^iego
Lwów, ul. Kiuns^iegi I 

N i wa onowe co-tawy sp.^jalne of rty
■ m i — — * ■ — i i  — — m i w i w iw i  * r n i — w i p i s w i — a w  1

lajace bez skórki p6 Hlp. 500
w  K- Krupińskiego, Lwów, Akademicka 4.

341

Syndykat Roliiszy
L w ó w , pla 1 SffaJ c k i  1 9  o“ lc a :  385

R opr' e na  12  h * p - i  l U a  .w B n z y n c w e  na 5 H. Pv 
L ok cm  bile ropne na 5  i 7  H. P . 
M łyny gosp od arsk ie  
Kf m ienie m iyń sk ie  o  średn. 3 6  i 42 cali.

P o - r  ż n a  c h rz e ś o ii j% ra k ii  i  r m *  b a n d  o w a
w Warczatrie orrymiie bez ośredi io od wyt^ótcy

s O T f ls f a ® i0łeIsf®n laS s s la d  bcmlscwy  
iHiscwege a?fy-mh 6 ra « ź y  fcr^r»’cznej. 

draewne], rclnicźsj M  jraSrewiiĘi.
Owaran ja do dysporyci 37

vV razie o uz nv p so o c  
( /. - i ł^ lo ^ e  proporycie ł. ib .Nr. 2 38S“ prryjm"if 

w. Akc. „ eklama Pt«3i:ą“ w Warszawie, j s  a 10. f 
:35$sgr; ?!®cwsrŝ SHBBtSESaRSSEPSf: żS® ;*©s3

W' Okoi cy Katusza do nprz-dgnia 10?O za. j  dllny  
okrągłej i  5 0  ^ a g s u ó  « bukowane drsew aop.;- 

łi wegrt loco stacja. 35
Taramt do wyłz ę,rż • *feni* 10 0  m o rg ó w  p a a * y  

m  d uiestrzu Sklej.
Wiadomość u adwok. Ur. LoTgctiamps Kopernika 20.

Fasy skórzana fwietertyU e l-ma Kernleckr) 
O &7.eroi o  ciach: 3b, 40, 60, 

i 60 m/m co naby.id u f.rmy 314
U .  I ? o h f t s i i * «  i c 2 ,  LwóvV, H etm ańska 6.

i i "  Towarzystwo dla h&adki 
przwiysffi i rolnictwa

L w t J w
I. Svkstus'ta 27

ł o s t a r c z s

soli polosows! ótł 10
sa  luU i s i  w  jLdrr^an z?

Łci p a la s n w i  ł3ii«l25ay aasy p sm . m

S t r y j c h n i t i ę# if
dD Irucia szkodoikó v za zezwoleniem 
v d y polii. I. iiis,tj .ej poleca 
w każdej iio c i :
Hurtowny e..łau apteczny (

Piotr Mlv0LASCH i ska Luów

313

P S £ C £
BSICSCdnOlElOlBB 
t r s z  o i s id ia ^ s  n

t a t i.iej pokca 2f53
A t T O m i  1 1 . A Ć 6 K 1  

L^rów — S 'b ies le^-o 3 .

O d i a i r o i ^ i a i e  ! 374

,  M W
1

(z koęut c c ”) 276
U-rrt ?r»i jjny  i zcpo^iega o m gżł i ic sięk nczyn. Żą lać
w ap a.-.ac » i d" g jłm  R u.ia vicie st..o  na L*ow!  

C Siiiftlfiskl, św Tere.-y 1. U.

J S  n fe s tk a A  t  iie iriie tM rcm  irrr./j J tc n irm  dtrii * 
trzeen  p o ko jo tryeh  w rtiz  z  elfkt.rtfcz/irin  trftr.etl"- 
n icm  i  la z ie n .ą  o r ^ z  r jile ittk a n .i i oifPódkanit U io 
ka&dega m ieszka n ia , tu i  prz\; tiu-frreu twlejotririu  
«• m iaście W ojeteodzłw u poziturut/tioito g 'z t t  k ilk u  
9zkó l , st irotitwo, «ąd i ro żn e  za k h u in  prtr-rtosl, we 
je s t  ta n io  na  s jir z td . i ,  O / tn y  u p rasza  lti$~pt4e*ylttr 
do e tz p e d y c ii  n in ie jszego  p ism a  p o d  nr. „y p ,

Z druaarm :,Siow* Poiski«£0“ Lwów, 2ioiJrowic*a 11*11, pod zeęs, Wdaelm* Atiloniega $kr/yctynssisso.


